
Nr. 273. W Lwowie, Sobota dnia 5. Października 1872. Role XI.
W ychodzi codziennie o gudzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 

teczne o godzinie 4. popołudniu.
Frzeditłata wy. osi:

MH.JSCOWA kwartolnie 3 złr- 7S centów
m io s ię c z n ie  . . 1 „ 30  „

U
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Z przesyłką pocztową:
w  p a ń s tw ie  A u s t r j a c k ie m  . 5 z i r ',,. C*’
do  P r a s  i R « e s z y  n i e m ie c k ie j  3 t a l a r y  Ib  s g r  

S z w e c j i  i D a n j i  • • ,
F r a n c j i  . • . f r a n k ó w

* A ng l i i  ł r l g j i  » T u r c j i  15
W ł o c h  i k s i ę s t w  N a d d u n .  13 „

Numer pojedynczy kosztuje B centów.

Od administracji.
Szanownych prenum erantów  naszych 

zapraszamy do wczesnego nadesłania pre­
num eraty n a  czwarty k w a r t a ł  1872 .

Cena prenum eraty na G a z e t ę  N a -
r o d o w ą  pozostaje ta  sama, t. j . :

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Ty­
godnikiem Niedzielnym  :** 

rocznie ■ ■ 2 0  złr. —  ct.
półrocznie . . 10  „  —  „
kwartalnie . 5 „  —  „
miesięcznie . \ ^ 70 „

Ktoby z panów prenumeratorów ży­
czył sobie oprócz jednego egzem plarza 
„Tygodnika Niedzielnego** przy „Gazecie 
Narodowej** jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem  
kw artalnie po 35 et. za jeden egzem­
plarz, otrzymywać będzie takowy pod 
osobnym adresem.

W  m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie­
dzielnego

rocznie . . 15  złr. —  ct.
półrocznie . . 7 „  50  „
k w a rta ln ie . . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30  „

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo­
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo­
żna przenum eratę za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części wczorajszego nu­

meru drukowane.')

Peszt d. 3. października. P rezy­
dent delegacji austrjackiej zostaje upowa­
żniony, wyrazić cesarzowi gratulacje z 
powodu dnia imienin Jego. R o s e r  in te r­
peluje m inistra wojny o postępowanie ga­
licyjskiej jeneralnej komendy wojskowej 
w procesie Karmelina. V\ jeneralnej de­
bacie nad budżetem m inisterstw a spraw 
zagranicznych oświadcza C a r  n e r  i. iż do 
politycznego program u, rozwiniętego przez 
hr. Andrassego, ma zupełue zaufanie. 
O e l z  krytykuje z narodowego i re lig ij­
nego stanowiska środki, które Andrassy 
do przeprowadzenia swego program u wska­
zał, niechce jednak tern ubliżać patrjo ty-
zmowi hr. Andrassego.

W specjalnej debacie przy rub ryce: 
f u n d u s z  d y s p o z y c y j n y ,  oświadcza­
ją  Rechbauer, Giskra, W ickenburg i D.e-

0  różnych rzeczach.
(Thiers i bukiety fiołków. Prześladowa­

nie komunardów. Córka m inistra i lokaj. 
Filantrop i policjant. Powieściopisarz p i ­
szący romans, którego bohaterką jest gu­
wernantka).

Któżby się  spodziew ał, że  stary, m ały  i 
l vdki Thiers jest przedm iotem  platonicznej 
S s e i  która się wyraża w rów nie poety- 
“ ny jak czuły sposób ? A jednakże tak

i est’ j a k a ś  nieznana osoba, może równie sta­
ra i brzydka jak prezydent Rzeczypospolitej 
francuzkiej, od̂  lat dwudziestu obdarza go 
bukietam i fiołków, które rozumie się nie są 
wyrażeniem podziwu jego rozumu, nauki lub 
zręczności w intrydze, ale nierównie słod­
szych uczuć. Miłość to a nie co innego wy­
nurza się z tej wiązanki skromnych kwia­
tów, które co dzień rano znajduje u siebie 
pogromca komunistów, na oknie, lub też na 
kominku swojej sypialni.

Wszystkie poszukiwania, powiada La  
Gaeette des Etrangers, nie mogły odkryć 
sprawcy tych wdzięcznych oświadczeń; trwa­
ją  one nieprzerwanie od lat dwudziestu. 
Rzecz dziwna, gdy Thiersa dnia 2. grudnia 
1850 r. aresztowali i zamknęli z rozkazu u- 
zurpującego władzę Napoleona I I I .,  co ra­
nek owa nieznana osoba wręczała dozorcy 
więzienia bukiet fiołków dla autora „Histo- 
rji konsulatu i cesarstwa." W Trouville, o 
naznaczonej godzinie zjawiał się także jakby 
magicznym sposobem, co dzień na zwykłem 
miejscu bukiet fiołków!

Thiers z początku bardzo zaciekawiony 
śledził i pilnie wypytywał służbę i_ wszyst­
kie osoby w domu o rękę przyjaciółki, bo 
przyjaciółka być musi a nie przyjaciel, któ- 
jednak WOnnyno kwiatkiem życie umila. Gdy 
tyw ania^nie1” ? dostrze8ł tel rączki a wypy- 
odkrycia D r E f  2,Wadziły do P o d a n e g o  
już wiecpi ?estał śledzić i dzisiaj nie pyta
przytyka b l^°? °  0 swoją ad°ratorkę, gdy 
marszczona jej‘ fiołków d° swego po- 
się do wnng° 1 nosa. Przyzwyczaił
2® * * 2 5 °  i ° l da 1 byłbyny> gdyby pewnego dnia powo-

. Przedpłatę 1 ogłoszpnią przyjpaują:
-fV 0 fl9S

P i ą tk o w g k io g b  n r .  9  p l« c  . k a t e d r a l a y .  -W  K R A K O - 
W TE : K s i< j r a tn i a  J ó z e f a  C z e c h a  w  ry ta k u . W  P A R Y Ż U : 
a a  o a łą  F r a n c j ę  i A n a d ję  j e d t n i e  p . p o ł k o w n i ’'  
R a c z k o w s k i ,  r u e  J a c o b  131 W  W IE D N IU  ; p .  Haa&ei; 
s t e l n  e t  V o W o rT N e o e r  M a r k t  n r ,  11 . i  A . O p p e l ik ,  
W o llz e ile ,  2 2 ,  W  F R A N K F U R C IE : n a d  M e n em  1 H a m ­
b u r g u ;  p . H a a s e n s t e i a  e t  V t»gler.

1 O G Ł O S Z E N IA  p rz ^ ja a E jp  a ię  z a  o p ł a t ę  6  c e n tó w  
o d  m ie j s c a  o b j ę to ś c i  j e d n e g o  w i e r s z a  d ro b n y m  J —  
I tie m , o p ró c z  o p ł a t y  s tę p lo w e j .  30  jcJ .  z a  k a ż d p ^ s  
n m te s z e z e n ie .  ‘

L i s t y  r e k l a m a c y jn e  n i ^ jK e c z ę b r w a n c  n ie  a  l e g a j ą  
f r a n k o w a n i a .

M a n u s k r y p t*  d r o b n e  n ie  & w racaL r s ię  l e c z  b y w a .  
j ą  n i s z c z o n e .  " M U  ------

d r u -

me], że się zgadzają na program  m ini­
s tra  Andrassego. Poklukar podnosi, że 
fundusz ten służyć ma do powstrzymania 
agitacji pa u s la wis tycznej, więc je s t  mu 
przeciwny; poczem  rubryka ta  przyjęta, 
wszystkiem i głosami przeciw  dwom (P o­
klukar, Greuter) i inne rubryki podług 
wniosków rządowych.

Lwów d. 5. października.

(Dwie „scen y ."  — P opłoch  cen tra .lis tó w .—  
U pom nienia  półurzędow e.)

Posiedzenie wydziału budżetowego de 
legaeji austrjackiej z d 1. b. m. było Mo­
żna powiedzieć, najburzliwszem ze wszyst­
kich. B r e s t e l  zdawał sprawę o zamknięciu 
rachunków z r. 1870; sprawozdanie o y 
ostre i Silnie uderzało na ministra woj }■ 
Pomimo iż uchwalono kredyt dodatkowy na 
r. 1870 w kwocie 19.715,7(50 zł., sprawozda­
wca wykazał mimo to przekroczenia w a 
dym niemal tytule, które albo zle albo wcale 
nie były uzasadnione. Całe zamknięcie ra­
chunków, twierdził sprawozdawca, jest w 0 - 
eóle lekkomyślnie zestawione me do darowa­
nia Wszędzie gdzie nie wolno było tytułu 
przekraczać, takowy przekroczono, 1 to bez 
uzasadnienia. .Wśród takich okoliczności pra- 
wo delegacji uchwalania budżetu jest lliizo- 
rycznem Rok rocznie zwiększają się żądania 
a ieźli się im zadość nie uczyni, nikt się o 
to nie troszczy; przedstawią nam co s i e i m 
podoba i nazy wają to przekroczeniami. W ty­
tule 12: zarzad budowli wojskowych wynosi 
przekroczenie 131,671 zł., w tytule 9: m ate­
riały artylerji 611,060 zł., w tytule 15: za­
opatrzenie 298,280 zł., w tytule 18: Pogra­
nicze wojskowe 311,028 zł. itd., mniejsze 
przekroczenia wynoszą razem 60.000 zł. Co 
do tytułów 12 i 15, jako zupełnie nieuzasa­
dnionych, wnosi sprawozdawca, aby nie u- 
dzielić absolutorjum, w ogóle zaś, aby dele 
gacja wyraziła rządowi z tego powodu sta­
nowczą naganę, i uchwaliła, że na przyszłość 
wtedy tylko udzieli absolutorjum, jeżeli do­
kładnie uzasadnioną zostanie konieczność 
przekroczeń i sposób ich użycia.

Nie znajdujemy w dziennikach szczegó­
łowej odpowiedzi bar. K u h n a ,  piszą tylko, 
iż bardzo wzburzony i w sposób bardzo nie­
grzeczny miał oświadczyć, iż cała ta  ode­
grana „scena" jest nieusprawiedliwioną, po­
czem starał się udowodnić, iż przekroczenia 
były konieczne; w ciele tak wielkiem jak
E !  /lie da, sie wszystko tak skrupulatnie 
obliczyć ; w końcu prosił o absolutorjum.
u d z ie lE  E i  ?przeciwia się stanowczo udzieleniu absolutorjum, dopóki minister wni- 
ny nie przedłoży szczegółowego wykazu. -‘

H e r b s t  popiera wniosek Giskry i wno­
si, 0)y z przekroczenia w tytule l i  Wvno 
szącego 131.671 zł. uznać za uzasadnione 
tylko 18.209 zł. jako wydatek na szkody 
klęską elementarną zrządzone, całą zaś po­
zycję wtedy zatwierdzi, jeśli liczebnie i ma- 
terjalnie udowodnioną zostanie konieczność 
przekroczenia.

nienie jego nie było dotknięte fiołkowym za­
pachem. Byłby to dzień smutny dla niego! 
Ręka bowiem co wiązała te lube kwiatki, 
skostniałaby w tym dniu na wieki!

Ów Thiers, dla którego tyle czułości 0 - 
kazuje nieznana osoba, sarn posiada serce 
twarde jak  z głazu. P łakał wprawdzie na 
widok oblężonego Paryża, do którego Pru­
sacy pozwolili mu wjechać, wkrótce jednak 
potem sam oblegał Paryż i niszczył go bom­
bami oraz głodem. Pożary Paryża i mordy 
majowe (1871) na jego ulicach, zarówno ob­
ciążają pamięć prezydenta Rzeczypospolitej 
jak i komunistów. Ócalenie społeczeństwa, 
którem chcą pokryć surowe rozkazy, nic u- 
sprawiedliwiają barbarzyństwa, z jakiem je 
wykonano, ani też prześladowania, jakiemu 
dotąd ulegają komuniści.

Prześladowanie to nastręcza powieścio- 
pisarzom tysiące scen i obrazów efektowycb. 
Walka, ukrywanie się, więzienia, ucieczki i 
przeróżne przygody jakie przechodzi zwykle 
osoba ścigaua przez policję, wszak to pożą­
dany materjał dla poszukiwaczy treści - 
mantycznej. Skrzypią też piorą 1 w ro c 
świat będzie przepełniony powieściami, któ­
re ostatecznie mimo woli swych autorow, 
blaskiem apoteozy w imaginacji czytelników 
otoczą komunardów. Cierpienie bowiem jak 
płaszczem pokrywa brzydotę, błędy oraz wy­
stępki, i budzi współczucie, które jest po­
czątkiem usprawiedliwienia. Dla tego to rzą­
dy, co tworzą męczenników, są znienawidzo­
ne i ostatecznie przegrać muszą.

Wspomnieliśmy o przygodach prześlado­
wanych komunistów. Jeden z nich młodzie­
niec o pięknej postawie, ognistem oku i mę­
żnej dłoni, w dniach krwawych egzekucji 
zrzucił z siebie podejrzaną bluzę robotnika 
i ukrył się we frak lokajski. Zatrudnienia 
lokajskiego nigdy o rewolucję nie posądza­
no, dzięki więc świecącym guzikom herbo­
wym swojego fraka i pończoch na spodnie 
wyłożonych, bohater komuny uszedł policyj­
nego oka. i

Pełnił służbę w domu arystokratycznym 
pewnego orleanisty, który za panowania Lu- 
dwika-Filipa zajmował posadę ministerjalną. 
Pan domu mc nie wiedział o przeszłości 
swego lokaja. Gdyby się domyślił kto mu 
usługuje, nie mógłby spokojnie gasnąć, nic

I Potem przemawiali jeszcze br. K u h n ,
B r e s t e l ,  H e r b s t ,  G i s k r a ,  G r o c h o l ­
s k i  (który dla niestracenia czasu, odsyła 
sprawę do plenum delegacji) i wśród wrzawy 
i wzburzenia powszechnego przyjęto wmosKi 
Brestla i Herbsta. Bar. K u h n  widocznie 
zgniewany opuścił salę.

B r e s t e l  zdawał dalej sprawę o zam­
knięciu rachunków marynarki i oświadczył, 
że tutaj są jeszcze większe przekroczenia 1 
jeszcze gorzej nieuzasadnione, niz w budżecie 
wojennym. Obecny wiceadmirał Pockh me 
jest wprost przed delegacją odpowiedzialny, 
dla tego też nie będzie dalej sprawozdania 
wnosił, dopóki odpowiedzialny minister woj­
ny nie pędzie w wydziale obecnym.

Na tein więc posiedzenie zamknięto. 
Bar. K u h n  chciał podać się do dymisji, 
lecz hr. Andrassy odradził niu tego kroku.

Sprawozdanie to jest tylko szkicem 
„sceny*1 tej z dnia 1. bm., której obrazu 
dokładnego może nigdy n i e  otrzymany. Spra­
wozdanie półurzędowej Reichsrathtscorresp.
0 żadnych zatargach, o żadnym wniosku na­
gany nie powiada, jost zupełnie sfałszowane; 
pisma nie podają wszystkich korespondencyj, 
które o tej sprawie otrzymały, i tylko gdzie­
niegdzie zasłonę odchylają. Tak np. Nowa 
Presse powiada, że przekroczenie to sum 
pozwolonycb dawało powód do „najostrzej­
szych" wyrazów nagany, których znowu jen. 
Kuhn nie przyjmował bardzo potulnie, i 
miał „wściekły" (wuthend) wyjść z posie­
dzenia. Pagespresse powiada, że padały na­
wet „osobiste" wycieczki przeciw ministrowi 
<wojny.

Wiadomość o tej scenie sprawiła po­
płoch w całym obozie centralistycznym, jak 
to poniżej wykażemy — mimo to Herbst, 
Giskra itd. nazajutrz usilnie się starali o jej 
ponowienie, pomimo przybycia nawet An­
drassego. Posłuchajmy sprawozdania Nowej 
Pressy i Deutsche Ztg. o posiedzeniu Wy-_ 
działu budżetowego delegacji przedlitawskiej 
z dnia 2. bm.: 1

D e i n e l  zdaje sprawę 0 ekstraordyna- 
rjum budżetu wojskowego. Przy tytule I 
„materjał rynsztunkowy połowy** powiada, że 
niema konieczności sprawiać go odrazu. Rząd 
wymaga na „materjał furgonowy** 250.000 złr. 
Tyle naraz niepotrzeba; dyplomacja może 
na dziesięć tygodni przewidzieć wojnę; fu r­
gony można sprawić w razie niebezpieczeń­
stwa wojny. G i s k r a  utrzymuje, że wystar­
czy rozłożyć tę sumę na pięć lat. H e r b s t  
wnosi na trzy lata ją  rozłożyć. Jen. K u h n :  
Szybkie ustawienie się na linii bojowej jest 
jak  wiadomo bardzo korzystne, a do tego 
ustawienia się jest park furgonowy bardzo 
ważnym. Pułk. K 6 v e s s :  Kto rychło zmo­
bilizuje, ten już odniósł po części górę. Stra-. 
ta jednego dnia w tern może pociągnąć stra 
tę setki milionów złr. Wojna może spaść 
niespodzianie, a takim właśnie niespodzian­
kom winien zapobiedz minister wojny. H e r b s t
1 G i s k r a  wytykają częste zmiany systemów; 
przyczem musi uprząż ginąć bez użytku. 
Jen. K h u n :  Opieram się na doświadczeniu. 
H e r b s t :  Zeszłego roku była wojna prędzej 
możliwą; teraz dał nam Andrassy zapewnie­
nia pokojowe. Jen. K h u n :  W czasie poko-

0 . bełu

bowiem potworniejszego nad komunistów nie 
wyobrażał sobie. Córka jego jedynaczka, śli­
czna hoża blondynka, także nie wiedziała o 
wojennych sprawach młodego służącego, od­
kryła w nim atoli prędzej niż ojciec ślady 
dobrego wychowania i przymioty szlachetnego 
człowieka. Odkrycie to pociągnęło za sobą 
zbliżenie panny do lokaja, a  w końcu zrodzi­
ło gorący afekt miłośny. Córka ministra za­
kochała się w lokaju i wzajemnie była ko­
chaną. Aby być bbzko ulubionej, nie porzu­
cał upokarzającej służby nawet wtedy, gdy 
już bezpiecznie mógł się schronić zagranicę. 
Gotów był nawet cale życie zostać lokajem, 
byle tylko panna była w domu. Zamiarowi 
temu na przeszkodzie stanęła policja.

Denuncjacja, owa straszna choroba w 
Paryżu, upokorzonym przez poborcę wonnych 
fiołków, nie minęła zakochanego. Któryś z
kolegów szeregowych poznał w lokajskiej li- 
berji byłego kapitana i doniósł policji. Ko 
misarz policji pobiegł czemprędzej do domu 
eksministra, szczęściem nie zastał służącego. 
Panna strwożona myślą utraty ulubionego, 
wybiegła na miasto z zamiarem wyszukania 
go i przestrzeżenia. Spotkała go wracającego 
do domu, opowiedziała o wizycie komisarza 
policji i już więcej nie wróciła do ojca. Wraz 
z lokajem opuściła Paryż i udała się do 
Londynu, gdzie śluby małżeńskie połączyły 
ich na zawsze.

Jakie zgorszenie wywołała w świecie a- 
rystokratycznym ucieczka córki exministra z 
lokajem, i do tego komunistą? opisywać nie 
będę. Przez wiele dni o niczem innem nie 
mówiono w salonach na ulicy Saint-Germain 
tylko o tej awanturze miłośnej. Lokai wszy­
stkich wzięto pod szczegół iy dozór. W każ­
dym dopatrują ich panowie, jeżeli nie byłego 
jenerała i ministra, to przynajmniej kapitana 
komuny.

I  my za parą zakochanych podążmy do 
Londynu, do „ m i a s t a  o r y g i n a ł ó w "  jak 
ktoś przezwał dowcipnie stolicę Wielkiej 
Brytanii. W rzeczy samej nie brak tu  wszel­
kiego rodzaju dziwaków, więcej ich jest jak 
w jakimkolwiek innem mieście na ziemi, Oto 
jeden z nich, pan Milno, sławny filantrop i 
członek parlamentu, zajęty obecnie studio­
waniem kwestji krótko-czasowych więzień.

Milne podobnie jak nasz Staszyc zanim

. , . i
ju musimy zajmować się wojną; od tego je ­
steśmy żołnierzami. D e m e l :  My zaś jesteś­
my za pokojem. G i s k r a .  Ciągle słyszymy 
tylko odsyłania do doświadczeń państw ob 
eych. Jen. K u h n :  Opieram --się na historii 
wojennej 1 na moich własnych doświadcze­
niach z r  1859 (Minister wojny był wtedy 
szefem sztabu jeneralnego). W końcu przy­
jęto wniosek V a n , . d e r . S t r a s s a  aby no- 
zwolić 125.000-złr.

Następuje pozycja „żelazne piekarnie d o  

Iowo", na które budżet żąda 50.000 złr. 
Sprawozdawca D e m e l  wnosii odrzueić cała 
tę sumę. Jen. K u h n  wskazuje na wypadek 
mobilizacji A n d r a s s y  (który przybył w tó- 
ku dyskusji): Jestem przeciw rozkładaniu na 
lat kilka. Państwo musi być przygotowanem 
na wojnę, chociaż niema obaw wojennych. 
Wszystko zawisło od rychłej mobilizacji. Jak ­
kolwiek minister wojny może zazwyczaj woj­
nę na trzy lub cztery miesiące przewidzieć, 
to przecież należy koniecznie wszystko w czas 
przygotować, bo kiedy ministrowi spraw ze-
E f c f  j PrzyPada wojnę przygotować, to 
już strzały padają, i niema już czasu na 

Stanowisko naszego państwa nie 
jest ofenzywne, ale właśnie na państwo ae- 
fenzywne może wypowiedzenie wojny spaść 

, Jak kamień z nieba. Państwo ofenzywne jest 
panem swoich losów. Sprawozdanie pruskiego 
sztabu jeneralnego jest w tej mierze bardzo 
pouczającem. Zresztą, gdybyśmy dopiero w 
ostatnią] chwili się zbroili, mogłaby nas opi-

* Pómówić o ofenzywę (zaćżep-
,  aśnie nie wiemy co nam pięć lat 

nadchodzących przyniesie (Nowa Presse od- 
znacza te wyrazy). P0 pięciu latach może 
nędą mogły wszystkie państwa się rozbroić; 
ale za te lat pięć ręczyć nikt nie może. -  
Wniosek referenta przyjęto,. t. j. o^rzuąono 
cał^ tę sumę. - A .T

Następuje pozycja 35.000 złr. na „kan- 
celarje polo we i opracowania polo we." Spra­
wozdawca D e m e l  powiada, że robienie map 
należy do zakładu geograficznego. Jenerał 
K u h n ;  To są druki, dzieła, opisy teatrów 
wojennych i wskazówki dla żołnierzy D e- 
m ę l .  A więc jakiś badeckęr (podręczniki 
dla wojaźerow). Jen. K u b n :  Proszę nie 0 - 
bracać wszystkiego w śmieszność. Pożycie te 
odrzucono. rU^  ^

' ^  „materjał służby zdrowia- zamiast 
106.000 złr. pozwolono tylko 50.000 złr.

I tak dalej przy tytule 17. „ uzbrój eme". 
Co rząd żądał jako ratę, pozwolono tylko raz 
na zawsze; z sumy żądanej na uzbrojenie 
Ołomuńca okrojono 296.000 złr., z sumy na 
zapasy mundurowe okrojono 200.000 złr.

Wspomnieliśmy powyżej o popłochu cen- 
tralistów po „scenie“ z dnia 1. bm.

Nowa Presse powiada, że centraliści 
Wydziału delegacyjnego postępowali według 
swej przeszłości i swego obowiązku. „Ale nie 
wszystkie uchwały pochwalamy. T e kramar­
skie bez zasad targi o bagatelki, tę dziedzi­
czną frazeologię, obtargiwaniem wszystkiego 
co wojskowe pragnąca dobić się sławy libe­
ralizmu, nieraz już ganiliśmy. Ale wprost 
niedogodnemi stronnictwa liberalnego musimy 
nazwać okrawy wania sum na wojskowe szkoły 
1 na żywność dla żołnierzy żądanych. To nie­

coś napisze, zwykł wprzódy sam tego do­
świadczyć. -  Postanowiwszy dosTać sie do 
aresztu policyjnego, zanim parlamentowi 
przedstaw, swe pomysły da r e f o m y S  ro­
dzaju więzień, przybył do posterunku noli- 
cyjnego na Bow-Hreet i zażądał aby go zam­
knięto w kozie. Policjant widząc p L z w o id e  
ubranego pana przed sobą, który  nie pope -

grzeczności** - °dmowił 2 %

myśl oryginalną d. Z  u S
trzymał w ręku uder-/vł I, i a lem’ Który 
wie Idź nar, L u- yl Policjanta po gło-

cTant-nfe S a j ą f s t P zeT -  • P0,i‘
uderzył go po raz drugi p a r T s L  £ ?  
wypadało już zamkuąć napastnik! ; „ , y 
gi dzień p. Milne z kr>7v nadru-
stawiony został przed sędzią. wyprowadzony-

stróźa porządku epubIicznegn?«adłeŚ 1 P° biłeś

dają więzienia po licy jA e^H kith  ’ Wy 
znaje w nich człowiek E  n -Wrazea do* 
lamencie przedstawić '„ m i bowi®m w par- 
więzień!" p i refprmy tych

zwolenia”^obejrzenia' i -odmówił P°~dla tern. • , a zwiedzenia więzienia 
Przeciez me należało bić konstabla!"

Milne " a ^  Pieniężną, zapłacił
nn in n n J f  a i aJąCrSlę piętnaście szylingów a dla policjanta dołączył pewną sumę. Gdyby każdy
hnin a6’ u Jak ÓW filantr°P, niejeden po- 
S  w arCr i)y V0df m ^  rzeWby do napa-
in t v  ga Ue;  ”Blj! Mam dziecido wyżywienia! “

on

Niedawno także przed jednym z sądów 
londyńskich stawał pewien młody powieścio­
pisarz, oskarżony o nadużycie zaufania. 0 -  
głosił on w gazetach, że potrzebną jest do 
dzieci guwernantka i że wiadomość o warun­
kach powziąć można w jego mieszkania.

Przeszło czterdzieści młodych panien 
odpowiedziało na to wezwanie. Przyjmował 
je z wielką powagą, wypytując każdą o szcze­
góły życia. Jedna z nich zniecierpliwiona i 
rozgniewana, że miejsca nie otrzymała, prze­
konawszy się, że młody, przystojny a bogaty 
powieściopisarz przez nikogo nie był proszo­
nym o wynajęcie guwernantki, oskarżyła go

j K W i i j  m in •

godziwie skarżyć się -na brak inteligencji w 
armii, a odmawiać środków na kształcenie; 
żądać miana męża ludu, a skąpić na żywność 
dla synów ludu, już dzisiaj źle karmionych... 
Swem postępowaniem zaś Węgrzy zapewnia­
ją  sobie silną pozycję u tronu i przewagę we 
wszystkich różnicach między obiema częścia­
mi państwa. W  sprawie bankowej, dalma- 
ckiej, uregulowania Dunaju pod Orszową 
wnet poczujemy skutki tej taktyki.^ Polacy i 
ultramontanie idą za śladem Węgrów. Może 
jużjvkró tce i w naszych wewnętrznych sto­
sunkach przedlitawskich,' poczujemy skutki 
nadchodzących głosowań."

Stara Presse pisze: „Ogół pochwala, że 
reprezentanci bronią jego kieszeni, ale też 
zarazem pyta, czy się tego celu dopnie; czy się 
mianowicie zwycięztwo — wobec stosunków 
stronnictwa verfassungowego, które bynajmniej 
jeszcze nie są silne jak opoka —w pyrrhuso- 
we zwycięztwo nie zamieni; czy za pozwala­
nie sum wysokich wrogi verfassungu nie od­
niosą zapłaty. Wszak wiadomo, zkąd frakcja 
polska zawsze nabierała siły w chwili wła­
śnie, gdy zupełna jej klęska była pewn^, i 
że klika federalna zawsze tern wojuje, iż li­
beralna burżoazja niemiecka nie chce; aby 
państwo było silne pod względem wojskowym."

Ministerialna Tagespresse woła: „Pp. 
Herbst itd. mają za sobą prawo formalne, 
ale nie wolno jak kozioł 1 upierać się przy 
prawie formalńem, bo ostatecznie konstytu­
cjonalizm polega zawsze na kompromisach 
pomiędzy samoistnemi życia publicznego 
czynnikami. Upartość rujnuje nieraz najsłu­
szniejsze prawa, a zawsze, wkwestjach prze- 
dewszystkiem politycznych, budzi niesmak w 
tych czynnikach, o których chętną pomoc 
chodzi, mianowicie wtedy, gdy się rzecz wa­
ży o dobra wyższe, niż tysiąc lub i kilka 
kroć tysięcy zł. Obawiamy się mocno, że 
ciosy, które miały dotknąć ministra wojny, 
d o t k l i w i e j  d a d z ą  s i ę  u c z u ć  g a b i n e ­
t o wi  A u e r s p e r g a  n i ż  j e n .  K u h n  0- 
w i, i mocno ubolewamy, że ciosy te pocho­
dzą właśnie od matadorów tego stronnictwa, 
które gabinet przedlitawski swojem nazywa, 
które go popierać i podtrzymywać powinno. 
Przykro to, ale należy uznać, że i tym 
razem Węgrzy więcej okazali t a k tu - i  rozu­
mu stanu jak pp. G iskra,'H erbst i Brestel."

W następnym artykule jeszcze dobitniej 
wyraża się organ ministerialny Wskazuje na 
niekonsekwencję centralistów, gdy bronią mi­
nistra wojny przeciw Węgrom, m ają go za 
swego, jako Niemca, postępowca, człowieka 
zdolnego i zasłużonego, a w półtora tygo­
dnia potem, bez powoda, poniewierają go, 
wyrzucają go z pozycji. Podczas gdy stron­
nictwo deakistów jak  trupa zdolnych akto­
rów tylko na całość przedstawiania zważa, 
każdy siebie podporządkowuje ogółowi — 
„to u nas każdy stara tylko siebie postawić 
na .,mieczniku, nie dbając czy całość akcji 
pójdzie do kata lub nie." „Delegacja wę­
gierska zaprosiła swego ministra prezydenta 
1 ministra finansów, aby się dowiedzieć, dla­
czego minister wojny tak  wysokich sum żą­
da, 1 czy siły finansowe na to wystarczą, i 
po tych wyjaśnieniach, mimo kłopotu finan­
sowego, i mimo że dla Węgier milion tak

i ,  i_  j -

—; „Dla czegóż pan fałszywe ogłoszenie 
umieściłeś w gazetach: czy to była mistyfi­
kacja, czy też sidła libertyna na młode 
panny ?“

— _ Ani jedno ani drugie, szanowny są­
dzie! Piszę romans, którego bohaterką jest 
guwernantka. Ponieważ potrzebowałem mo­
delów, więc użyłem tego bardzo prostego 
sposobu, który mi pozwolił przyjrzeć się ró­
żnym typom guwernantek i wybrać ten, 
który mi się wydał najodpowiedniejszym do 
opisu w moim romansie.

Powieściopisarz ukarany został grzywną 
i słusznie, bo napróżno tyle osób fatygował 
do siebie. Angielscy sędziowie są sprawiedli­
wi dla wszystkich, tylko pie dla Irlandczy­
ków !

Teatr,
(Król Ja n , dram at historyczny w  5 

1 Szekspira.)

„Król Jan" należy do szeregu di 
historycznych Szekspira, w których i 

wyźszony ten twórca ujął w formy d 
czne i sprowadził do syntezy poetyczt 
czną część historji własnego narodu, 
ta  te, budowane z m aterjału czysto-r 
go, angielskiego, kojarzące w Całość ■ 
mnóstwo szczegółów historycznych, 
sercu Anglika, dla obcego widza, h t 
raz pierwszy na nie spogląda, wydają 
kąś wielką budową o połamanych i 
śnych linjach, która go przygniata mi 
szczegółów, mało go obchodzących, 
gają one od widza pewnego przygo 
historycznego, pewnego wtajemniczeni 
cha epoki i dopiero kiedy natrafią na 
który mniej więcej odpowie tym wyma 
dopiero wtedy odsłonią mu wszystkie 
twa swoje w szczegółach i całą je 
fantazji umiejącej tak  ciosać, układać 
jać  rozrzucony, surowy materjał hist

Henryk II. Plantageneta miał 
synów, z których najstarszy um 
szcze za panowania ojca, drugi po s! 
stwie odziedziczył tron angielski po ojc 
ci Godfryd dostał pewne posiadłości 
skie we Francji, czwarty Jan  nic nie 
i dlatego przezwany był J a n  e ra  b e z  1

u .
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samo ciężki jak aia nas awa miliony, przy­
stała na podwyższenie stanu prezencyj-
nego.

„Jakżeż postąpiła sobie delegacja przed- 
litawska? F o r m a l n i e  z a m k n ę ł a  c i ę  
p r z e d  s w o i m  m i n i s t r e m  p r e z y d e n ­
t e m ;  nie ważyła się zawezwać swego mini­
stra finansów, prawdopoaoDuie d l a t e g o ,  iż 
z jego przedstawienia by cię okazało, źe ofia­
ra dwóch mil. zł. jest małą dla Przedlitawii 
wobec powodów, które trzy gabinety skłoniły 
do przyjęcia wniosków m ivstra wojny. A więc 
maszyna parlamentu zgrzyta, loika parlamen­
tarna poszła ao kaduka A to fatalniejsze, niż 
sprawa, wojskowa, od której to , wozystko 
poszło.

„Rzeczy powiem tak stanęły: czy jest 
u nas możliwym lub nie, rząd parlamentar ■ 
ny, jak w innych państwach cywilizowanych ? 
W obec tej kwestji ginie owa kwestja, czy 
budżet wojskowy mą być wyższy czy niższy 
o dwa mihony?“

Położenie Austrji. 
m.

s ta n  wewnętrzny A ustrji dzisiaj da 
się, pod pewnym względem, porównać do 
stanu  Francji przed ostatn ia wojuą. Jak  
we F rancji przed czterma lub pięciu laty , 
ta k  i dziś w A ustrji, naprzeciw rządowi 
i  rządowemu stronnictw u, je s t stronnictwo 
r o z k ł a d u ,  któreby pragnęło zwalić pod­
stawy państwa i odjąć rządowi wszelką 
siłę na zew nątrz Jednakże byłoby to 
Wielką i niezasłużoną czynić krzywdę Ja ­
wnej opozycji francuskiej (z ostatn ich  la t  
panowania Napoleona I I I . ) , gdybyśmy 
chcieli położyć ją  na jednej szali z dzi- 
S'0jszym i centra listam i w A ustrji. W e 
Francji, przed czterem a la ty , na tren ie  
siedział despota znienawidzony od narodu, 
niemający żadnych istotnych praw do gw ał­
tem  i podstępem zdobytej rorony, W e 
F rancji koronowany ten aw anturnik  był 
lezustann ie  posądzany, naw et przez ludzi 
umiarkowanych, że siły  wojskowej zna­
cznej pragnie przedewszystkiem dla zgnie­
cenia wewnętrznych w olności: L a  g  1 o i r e 
o n  (la l i b e r t ó !  ta k a  je s t antyteza, 
k tó rą staw iali sami przyjaciele cesarstwa, 
ja k  G irardin. —  Opozycja więc francus­
ka walcząc z ówczesnym rządem o swo­
body i odmawiając mu wojennej zapomo­
gi, a p-zyna jmniej targu jąc  się z n m o 
każdy grosz pod te rubrykę wpisany, szta 
niewątpliwie z większością narodu; i to, 
po dziś dzień jeszcze, służy jej niejakiem  
usprawiedhwicuu.m a przynajm niej łago­
dzi je j winę, pomimo iż 3ię przyczyniła, 
ta k ty k ą  3Woją, do postawienia ojczyzny 
nad brzegiem przepaści.;

Lecz jakiż powód do podkopj wania 
siły i powagi rządu swego m ają centrali- 
ści w A ustrji ? System  rządowy jest, dla 
nich przynajm niej, szczerze konstytucyjny; 
praw a dynastji uiezakwestjonowane przez 
nikogo, w ich k ra ju ; przywiązanie, lo  niej 
ludów, co tysiącletniem i z m ą połączone

węzłami, niewątpliwe: dla czegóż, w imię 
czego,. centraliści wiedeńscy walczą dziś 
przeciw dynastji? obrażają cesarza, arcy- 
księcia Albrechta? chcą ubezwładnienia 
armii i .  Czy może są republikanami ? 
Bynajmniej!... Wszakżeż wszystkie ich 
sympatje są dla cesarskiego Berlina, gdzie 
despotyzmu dziś wcale nie b ra k ! —  
Członkowie skrajnej lewicy francuskiej za 
czasów Napoleona III, byli to u t o p i ś c i .  
Centraliści wiedeńscy, poprostu a g e n t a ­
mi  c u d z o z i e m c a ,  n i e p r z y j a c i ó ł ­
mi  A u s t  r j i... "

I  takiemu to stronnictwu, takiej 
klice otwartych swoich nieprzyjaciół ko­
rona ma oddać dobrobyt, szczęście a może 
i, pod pbwnym względem, część, przyszło­
ści, tych wiernych jej ludów, które już, 
—  niatylko przez przywiązani i, ale i 
przez własny, namacalny interes (co w 
polityce o wiele pewniejsza) przy Austrji 
stać chcą i stoją?... Nie jestże to rze­
czywistym obłędem, ze strony dzisiejszych 
doradzców korony ?!...

Czemu to p zypisać?
Najprzód, niemieckim tradycjom sa­

mej dynastji, która przez wieków kilka 
była sama duszą i reprezentantką idei 
niemieckiej, niemieckiej potęgi na ze­
wnątrz ;

Powtóre, wpływom stolicy, leżącej 
w kraju niemieckim;

Po trzecie, nakoniec, niemieckiemu 
obsadzeniu głównych posad rządowych i 
przyd w orskich, silnej, a po. dziś dzień 
jeszcze, pomimo konstytucji, trwającej 
organizacji biurokratycznej, w Przedlita- 
wii głównie z Niemców złożonej.

Nie jest naszym zamiarem występo­
wać przeciw temu, co w tradycjach au- 
strjackiej dynastji może być szanownego; 
lecz nikt nie zaprzeczy, że, ze zmianą 
europejskich stosunków, i rola i powoła­
nie tejże dynastji się zmieniły. W yklu­
czona ze związku niemieckiego w 1866 
r., Austrja nie ma dziś nic do robienia 
w Niemczech; dobrze zrozumiany interes 
i obowiązek wołają ją  gdzieindziej Ma 
ona do wychowania kilka, a nawet i kil­
kanaście ludów młodocianych, berłu jej 
podległych, od nich może i powinna za­
czerpnąć siły, której dać jej nie mogą i 
nie chcą Niemcy, będący w państwie 
mmejszością i,wyraźnie do cudzoziemca 
ciągnący...

Gdyby Korona raz zdołała otrząść 
się z przeciwnych jej interesowi wpły­
wów stoimy i zadawnionego biurokraty­
zmu, odnalazłaby się od' razu na właści­
wym sobie grunc'3 i nowe pozyskałaby 
światło...

„Naraziłaby się niemieckiemu co- 
sarstwu“ —  powiadacie? —  Lecz, p rze­
cież, niemieckie cesarstwo, jakkolwiek po­
tężne dzisiaj, nie jest jeszcze, dzięki 
niebu, E u r o p ą ;  w. Europie, oprócz ce­
sarstwa Hohenzollernów, są jeszcze pań­
stwa i ludy niezupełnie jeszcze przygoto­

wane do tego, żeby bezwzględno JJcŁUU * 
wanie nad całą naszą częścią świata ol- 
dać ^erlinow '; przecież jest jeszcze i po­
bita Fianeja, która stę szybko podnosi i 
o odwecie swoim, przeciw Niemcom, nie 
zapomni; są -Włochy, z dniem każdym 
mocniejsze; jest nakonmc i Anglja, dla 
indyfferentyzmu której, .w kwestjach lą-, 
dowej polityki, ostatnia francuzko-niemie- 
cka wejna" była dobrą nauczką i wyle­
czyła ją  zapewne, w części przynajmniej, 
ze szitodhwego dla niej samej politycz­
nego egoizmu, w który była popadła. 
Austrja nie powinna zapominać o tem, 
że o mej to powiedziano, niedawno n a ­
wet jeszcze, bo 1866 r., iż d l a  r ó w n o ­
w a g i  w E ur  o p i e, tak jest potrzebną, 
że g d y b y  n a w e t  n i e  i s t n i a ł a ,  wy ­
n a l e ź ć ! )  y j ą ,  s t w o r z y ć  n a l e ż a ł o  
koniecznie—  si 1’Autriche n’existait pas, 
il faućrait l ’inventer — słowa Thiersa.

Jeszcze więc raz, Austrja ma punkt 
oparcia, rację bytu, a ztąd i siłę, w s o ­
bi e ,  w s o b i e  s a m e j  i ninpotrzebuje 
wcale opierać się na cesarstwie niemioc- 
kiem, wrogiem joj z natury rzeczy; nie 
potrzebuje tego, bo, w razie starcia, 
(którego cesarstwo niemieckie dziś już 
będzie zmuszonem unikać; rozumną poli­
tyką, potrafiłaby, po za mem, znaleźć 
licznych i silnych dla siebie, bardziej 
naturalnych sprzymierzeńców.

Lecz, by dójść do tego n i e z a l e ­
ż n e g o ,  s a m o d z i e l n e g o  stanowiska, 
Austrja, raz już, zerwać musi stanowczo 
z prusofilską i nieznośną dla ludów poli­
tyką centralistów wiedeńskich, a oprzeć 
się na ludach nienmmieckiej narodowości, 
które w niej szukają swego oparcia...

Pozostają wszakże do rozpatrzenia 
bliżej: 1) pytanie: jakby się, wobec ta ­
kiej zmiany polityki wewnętrznej w Au- 
strji zachowały, zachować musiały Niem­
cy i Moskwa? i 2) wzgląd na Węgry.

Oba te punkta rozbierzemy w arty ­
kułach następnych.

Korespondencjo „Graz. Nar.u
Kraków d. 3 października

II . u
(N.)  Z dwóch posiedzeń Rady miejskiej 

przychodzi mi dziś zdać sprawę. Dzisiejsze 
jest właściwie dalszym ciągiem poniedziałko­
wego, na którem oprócz nieprzyjęcia rezy­
gnacji z radcostwa dra Juweuala Boczków- 
skiego i odesłania do komisji wniosku p. 
Rzewuskiego, żądającego, aby planem ogól­
nego uporządkowania miasta objęto wybudo­
wanie nowego teatru, Rada przystąpiła do 
wyboru rozmaitych komisyj i dziś wybór ten 
dalej prowadzi.

W poniedziałek do komisji administra­
cyjnej, zarządzającej poborem akcyzy i myta 
rogatkowego wybrano tych samych członków; 
którzy dotąd w skład jej wchodzili, a mia­
nowicie pp. Szlachtowskiego, Friedieina i 
"Wentzla, jako członków, a Rydzowskiego,

Kiedy Ryszard lwie serce, walczył o grób 
Chrystusów w Palestynie, Jan  już wtedy ku­
sił się o koronę angielską i nosił ją nawet 
jakiś czas, do przyjazdu brata. Po śmierci 
Ryszarda usad jwił się na tronie z niemem 
przyzwoleniem narodu; nie czuł się jednak i 
wtedy jeszcze bezpiecznym. Starszy brat 
Godiryd nie żył w prawdzie, ale żył małole­
tni syn jego Artiur, prawy następca, bo ze 
starszej linii pochodzący. Pretendent ten miał 
groźnego protektora w królu irancuskim Fi­
lipie Auguście; baroLowie^w prowincjach fran­
cuskich należących do Anglii peluieśli broń 
w obronie praw księcia Bretanii. W wojnie 
z nimi udało się Janowi wziąć w niewolę 
małego pretendenta. Dostawszy w ręce to 
dziecię, kazał je potajemnie zamordować, a- 
zeby już nic nie groziło jego panowaniu. 
Tymczasem śmierć ta  właśnie była przyczy­
ną powszechnego zniechęcenia ku niemu w 
narodzie i naraziła go na długie i nieszczę­
śliwe wojny z Francją. Do klęsk wojennych 
przyłączył się jeszcze spór z papieżem, który 
był również źródłem wielu upokorzeń dla kró­
la. Znienawidzili go wassale, podnieśli rokosz 
i wymogli na nim owę słynną „wielką kartę 
wolności", która stała się odtąd kamieniem 
węgielnym konstytucji angielskiej. Zrażony 
do świata, zniechęcony panowaniem zamknął 
się na wyspie Wight i knuł plany zemsty na. 
wassalach, kiedy wassale wezwali na tron 
młodego królewicza francuskiego (dauphin) 
przyszłego Ludwika VIII. na tron angielski. 
Wszczęła się wojna domowa, podczas której 
Jan nagle umarł, jak podanie głosi, otruty, 
a na tron ponim wstąpił svn jego Hen­
ryk HI.

Z tego to materjału historycznego Szek­
spir zbudował swój dramat, grupując i wią­
żąc i rkca według wymagań ąrchitektoniki 
dramatyczny,, ale nigdzie nie wykraczając 
przeciwko ich treści wewnętrznej. Jeden za­
rzut można tylko zrobić Szekspirowi pod 
względem ni,stjryc :nym, że za nmło zazna­
czył rezultat zwycięstwa W onów uad kró­
lem, l.ąn i ednein słowem nic wspomniało 
„wielkiej karcie", która tak Ie łn  ̂ znaczenia 
była na przyszłość. Zdaje się, ze przyczyną 
tej umyślnej nieuwagi, były przyjazne sto­
sunki jego z koroną, która zawsze niechę­
tnie patrzała na świadectwo wydartych sobie 
l  rzywilejów i nie życzyła, aby jej to przy-

pom inano.ja^ ^  ty tu ł sZtUce nie zapełnia 
jej sobą tak, jak to od bohfttOTOW sztuki 
zwykliśmy wymagać. Właściwie bohaterem 
jest cała Anglja. rozdwojony, niepewna saych 
"osow, oa brzegów zagrożone przez cudzo­
ziemca, wtwnątrz od nieznośnego despoty- 
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zbrodniarza na bohatera dramatu, to tylko, 
dla tego że trzyma w ręku losy ńnglii, źe jest jej 
królewskim przedstawicielem, że trzyma się 
obiema rękami korony, którą sobie przy­
właszczył

Przez całą sztukę to losy tej koiony 
ważą się w ciągłej zawierusze. Ciągły alarm, 
szczęk broui, błysk pancerzy, głos trąby wo­
jennej ; jeśli na chwilę zajaśnieje pogoda przy­
mierza, to aby tem ciemniejszym wydał się 
potem widnokrąg. Jakże wdzięcznie, jak smu­
tnie wygląda wśród tej nawałnicy wojennej 
ów kwiatek na pancerzu, owo dziecię tak 
piękne, tak czułe, które by było tak szczę- 
ś..wem, gdybj się nie urodziło z roszczenia­
mi do tronu, owo dziecię, w imię którego 
zrywa się wiła burza wojenna!

Z tem to dziecięciem walczy król Jan, 
człowiek przewrotny, natura chciwa, niedołę­
żna, mściwa, rada grzeszyć i wracać się po 
naprawienie grzechu, skoro ten okaże się 
szkodliwym. Więc gay na wieść o śmierci 
małego A r t i u r a  oburzeni lordow- wypowiadają 
posłuszeństwo królowi, mówi on w trwoźnem 
zamyśleniu:

„Wyszli wrząc gniewem. Zaczynam ża­
łować i widzę, źe trudno gmach trwały na 
krwi wystawić, a życie własne ubezpieczyć 
śmiercią innych."

A kiedy Hubert, któremu poruczył mor­
derstwo, przypomina mu, iż z wyraźnej jego 
woli dopuścił się tej zbrodni, król Jan stara 
się wyplątać z sieci własnego grzechu, i rzu­
cić ją  na głowę sług ':

Przeklęstwem królów są podli słuialce,
Co biorąc lada ich kapi-ys za rozkaz,
W dom krwi i życia gotowi się włamać;

Gdybyś był wstrząsnął głową lub podumał, 
Kiedym ci zdała cieniował mój zamiar 
Gdybyś był w twarz mą wlepił wzrok wątpliwy, 
I  żądał bym ci rzecz jasno wyłuszczył,
Byłbym ze wstydu ouiemiał i "dszedł,
Poczuwozy trwegę z twej trwogi powziętą.
Lecz tyś me migi pujął w lot, i grzechem 
Sam się na mig rozmćwn ..

Obok króla najgłówniejszą postacią w 
dramacie jest Filip Fauconhridge- nieprawy 
syn króla Ryszarda. Stanowi on zupełny kon- 
r ist z królem Janem. Prawaomowny, szy­

derczy odważny, nie ma on żadnych roszczeń 
prócz Chęci bronitnia tronu i Anglii, i W nim 
to uosobił Szeksi i zdrowy polityczny zmysł 
narodu w tej mętnej epoce. Szydzi z nr'ze- 
sądów towarzyskich, smaga kłamstwo i obłu- 
dę, a jeśli Mtoii sprawy Jana, to naprzód 
dlatego, źe widzi w nim przedstawicieli je ­
dności państwowej, powtóre swego dobro­
czyńcę

Gdybym się chciał rozpatrywać w in­
nych postaciach, których pełno w dramacie, 
a z których każda może dać temat do stu- 
djum psychicznego, za dalekoby mię to za­
prowadziło. Pozostaje mi powiedzieć kilka 
słów o przedstawieniu. Trudności przedsta­
wienia były tu większe niż w jakiejkolwiek 
innej sztuce; powodzenie przedstawienia nie 
zależało tu od gry dwóch, trzech artystów, 
jak to bywa często gdzieindziej; ciężar za­
dania w równej prawie mierze rozdzielri się 
pomiędzy wszystkich artystów. Częsta zmiana 
dekoracji należała także do owych trudności 
przedstawienia, trzeba ją było pokonać wy­
siłkiem pospiechu. Pod tym względem przed­
stawienie zgrzeszyło już na samym początku 
niemal ~ półgodzinnem spóźnieniem swojem. 
Jeśli między aktami najdłuższy przestanek 
da się usprawiedliwić trudnością ustawienia 
dekuracyj, na początku sztuki spóźnienie nie 
może mieć tej wymówki

Wspomniałem o trudnościach przedsta­
wienia. Trudności te nie by ły  pokonane tak, 
jakby należało oczekiwać od bogatego per- 
sonalu sceny lwowskiej, mimo, iż większa po ­
łowa ról wypadła dobrze. Pan Królikowski 
w roli Filipa-Augusta, przybiał sobie strój i 
charakteryzacją która przypomniała bardziej 
Menelausa z „Pięknej H e l e n y n i ż  króla 
Fraucji i rycerza z wojen krzyżowych. Eleo­
nora (pani Linkowska), która ma być starą 
m atką starego już króla, wyglądała sobie jak 
czterdziestoletnia mężateczkc, i siedząc na 
tronie obok Jana, robiła wrażenie jego żony, 
a nie starej matki. Wymieniam, co bardziej 
psuło wrażenie

Nieszczęściem króla Jana jest, źe tłu­
maczony białym wierszem. Głębokie spostrze­
żenia, poetyczne przenośnie Szekspira pełne 
myśli treściwej plączą się i chowają w fał­
dach tego wiersza, który oprócz tego jeszcze 
odznacza się nadzwyczajną monotonnością. 
Winą to nie jest tłumacza, ale formy, która 
dla zewnętrznego kroju poświęca wewnętrzną 
jaśność i dokładność treści. Dlatego wiele u- 
stępów w sztuce, pełnych głębokiej myśli, 
musiało wydać się słuchaczowi czemś dzi- 
wnem i niezrozumiałem.

jeszcze szkoda jednej rzeczy, mianowi- 
le, że *ac piękna sala gotycka ma tak nie­

ładny bok z jednej stropy, przedstawiający 
raczej budę iakąś niż baldachim nad tronem.

Beneficjant po k a ż d e j  zi scen główniej­
szych wywoływany o v l d o  k i la a k r o ć ,  i osy­
pywany hucznemi oklaskami. J . l
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Gebhardta i Zieleniewskiego jako zastępców. 
Przewodniczy w tej komisji prezydent miasta, 

a  Do komisji statutowej wybrano także 
dawajch jej członków pp. Burzyńskiego, Du­
najewskiego, Muczkowskiego, Rydzowskiego, 
Szlachtowskiego, Warszauera, Weigla i Zie­
leniewskiego, a oprócz tego z nowych rad­
ców Bochenka i Wyrobka.

Komisję wodociągową złożono z pp. A- 
leksandrowicza, Kuczyńskiego, Łuszczkiewi- 
eza, Rydzowskiego, Rzewuskiego, Stokmara.

Do komisji uporządkowania miasta, po­
zostałej w dawnym składzie, dobrano p. Rze­
wuskiego.

Na azisiej3zem posiedzeniu pomiędzy pi­
smami wniesionemi do Rady zasługuje na u- 
wagę propozycja p. Kamilli Bystrzanowskiej, 
mieszkającej stale w Paryżu, ofiarującej mia­
stu realność zwaną ogrodem Angielskim przy 
ulic., Lubicz (bardzo obszerną i prześlicznie 
położoną) na własność w celu pomieszczenia 
tam szpitalu rekonwalescentów lub nieuleczo- 
nych po i warunkiem, że miasto przyjmie 
wszelkie długi na tejże posesji ciążące, źe 
cała realność zawsze będzie obróconą na ten 
zakład dobroczynny i zawsze w zawiadywa­
niu Sióstr Miłosierdzia. Wartość tej ofiary 
zależy naturalnie od wysokości ciążących na 
posesji długów.

Z powodu zawalenia się juz „drugiego" 
(właściwie c z w a r t e g o )  w tym roku domu, 
radca C h r z a n o w s k i  wnosi wybranie ko­
misji, ktćraby zatrważający stan budownictwa 
miejskiego zbadała przy zawezwaniu pomocy 
ludzi fachowych, równocześnie zaś stawia 
wniosek, żądający reorganizacji budownictwa 
mieiskieeo. Wnioskodawca uzasadnia nagłość 
pierwszej części wniosku.

Radca F e d o r o w i c z  obstaje za na­
głością żądania reorganizacji budownictwa i 
wydania ustawy budowniczej.

Wniosek Chrzanowskiego przyjęty.
Radca B i e s i a d e c k i  interpeluje, co 

uczyniono w Celu wydobycia z pod gruzów 
kamienicy Gótza znajdującego sie tam jeszcze 
człowieka.

Prezydent D i e t l  objaśnia, iż zdaniem 
budowniczych, nie można pośpiesznie robót 
przedsiębrać w tem miejscu, ani też prowa­
dzić ich w nocy Prezydent jednak zaręcza, 
źe się naocznie przeaonał, iż roboty te w 
granicach możności prowadzone są jak naj- 
pośpieszniej. (Być może, ie  tak było w chwi­
lowej obecności p. prezydenta, Ca as jednak 
wczoraj już doniósł, źe robotnicy pracujący 
nad tem nie zmieniają się, więc podczas o- 
biada i śniadania robota stoi, — co jako na­
oczny świadek potwierdzić mogę, z tym do­
datkiem, źe z 18 owych robotników, którzy 
mają nad ratunkiem pracować, trudno się w 
którejkolwiek chwili dnia nawet trzeciej czę­
ści doliczyć).

Po wyczerpaniu porządku dziennego, Ra­
da przystąpiła du dalszego wyboru komisji 
dawniej istniejących, oraz komisji do zbada­
nia przyczyny walenia się domów w Krako­
wie. Spodziewać się należy, źe komisja ta 
nie omieszka sprawdzić, że zawalonych do­
mów było nie d w a ,  jak  twierdził wniosko­
dawca, i  żaden z członkow Rady nie zaprze­
czył, lecz c z t e r y ,  a mianowicie ł) Freili- 
cha, przy ulicy Dietlowskiej, 2) Schenkera, 
tamże, 3) Ginziga przy ulicy Górnych mły­
nów, 4) Gotza przy ulicy Krupniczej.

Jeszcze przed przystąpieniem do wybo­
rów radca Chęciński postawił wniosek, ażeby 
Rada wyraziła swoje uznanie p. Emiuowiczo- 
wi naczelnikowi straży ogniowej za wyrato­
wanie kilku ludzi w onegdajszym wypadku.

Do komisji w celu zbadania wypadku w 
domu Gótza i innych wybrani: dr. Wyrobek, 
Friedlem, dr. Jakubowski, Marfiewicz, Leiter.

Pożyczka miasta Krakowa..
W wezorajszem num erze dzienni aa na ­

szego zapowiedzieliśmy^ porównawcze obra- 
chowanie dwór.h najwyższych ofert wniesio­
nych celem otrzymania emisji pożyczki mia­
sta Krakowa  ̂ z których jedna podaną zo­
stała przez tutejsze banki hypoceczny i k ra­
jowy druga zaś przez kantor wymiany J. 
Sothena w \Viedniu. Czynimy to dlatego, 
aby zanim nastąpi ostateczne rozstrzygnięcie 
pytania, która z tych ofert przyjętą zosta­
nie, módz wykazać, po której stronie spoczy­
wa materjalny interes miasta Krakowa i mo­
ralny interes kraju.

Przechodząc do rozbioru dwóch wyżej 
wzmiankowanych ofert widzimy, że Bank hi­
poteczny z bankiem krajowym ofiarują za 
1.500.0ÓO złr. w losach miasta Krakowa su­
mę ryczałtową 1.501.500, która to kwota 
wypłaconą będzie miastu w dziesięciu rów­
nych kwartalnych ratach, licząc od dnia za-' 
twierdzenia oferty wraz z 4 l/a°/o oprocento­
waniem pozostającego za każdą razą do spła­
cenia kapitału.

Na wypadek jednak gdyby miasto Kra­
ków ua własne potrzeby potrzebowało pier­
wej pieniędzy, natenczas oferenci gotowi są 
skrócić postawione wyżej termina, nieźądając 
w zamian żadnej ze strony miasta boui- 
rikacji.

Oferta kantoru wymiany J. Sothena w 
Wiedniu, brzmi jak następuje: za wydać się 
mające 75.000 losów, ofiaruje tenże złr. 
1,501.000, sumę tę obowiązuje się wypłacić w 
trzech równych półrocznych b e z p r o c e n t o ­
wy c h  ratach, począwszy od dnia wręczenia 
mu '/3 części losów. W razie zaś gdyby panu 
Sotheu dogodnem było pierwej spłacić po­
stanowione raty, natenczas miasto bonifiko- 
wać mu musi od tych kwot 5 pr. eskomptu.

Na pierwszy zatem rzut oka oferta ban­
ków hipotecznego i krajowego, przewyższa 
ofertę wiedeńską o złr. 500 w wypłacić się 
mającym miastu kapitale —  o wiele jednak­
że korzystniejszą okaże się oferta krajowa— 
skoro obliczonym zostanie procent, jaki bank 
hipoteczny i bank krajowy od pozostałych 
rat płacić się obowiązują. Przechodząc do 
cyfer widzimy, że oferta krajowa żąds roz­
łożenia całej' pożyczki na 2 lata i 3 miesiące 
bonifikując w zami m mi°stu w procentach 
kwotę około 70.000 złr. P. Sother rozkłada 
wprawdzie spłatę kapitału tylko na jeden rok 
i sześć miesięcy, niechce jednakże płacić 
miastu żadnych procentów, któreby w tym

wypadku ^ n io s ły  67.500 złr. — a mimo to 
zastrzega sobie na własność wszelkie wy­
grane, j ikieby padły na pozostajq.ee jeszcze 
w posiadaniu miasta losy. — ' Dogodność 
krótszego terminu w ofercie p. Sothena upa­
da w obec deklaracji banków krajowych źe 
w razie potrzeby ze strony miasta takowe 
spłatę losów bez żadnej bonifikacji przyspie­
szyć się obowiązują, gdy przeciwnie p. Sothen 
zastrzega sobie to zrobić —• tylko wtenczas 
gdy jemu to będzie dogodnem i żąda oprócz 
tego od pierwej zapłaconych kwot 5°/0 eskom;. 
tu. Jeayną korzystniejszą stroną jferty p. 
Sothena jest wzięcie na siebie części kosztów 
emisji, i wynoszących około 7.50C złr — co 
jednakże niezrównowaźy 76.000 procentów 
jakie banki krajowe zapłacić się deklarują.

Suche tu zestawienie cyfer, dokładnie 
wykazuje wyższość oferty banku hipoteczne­
go i banku krajowego nad ofertę p Sothe­
na i szczęśliwi jesteśmy, że w tym wypadku, 
korzyści materjalne miasta Krakowa idą w 
parze z korzyściami moralnemi, jakie odnosi 
kraj, skore miejscowe instytucie są w stanie 
wytrzymać konkurencję z przewagą obco­
krajowego kapitału. W obec tego faktu zda­
wałoby się, iż przyjęcia oferty banków kra­
jowych nie powinno ulegać żadnej wątpli­
wości. Niestety tak nie jest, i z przykrością 
dowiadujemy się, iż nawet w Krakowie znaj­
dują się osoby, które dla ubocznych intere­
sów usiłują przeprowadzić ofeitę p. Sothena. 
Ze to się me uda, zanadto pewm jesteś- 
m ., wierzymy bowiem w praktyczny rozum 
osób w tym względzie ostatecznie rozstrzygać 
mających wierzymy w tę solidarność naro­
dową, która niedopuści, aby poświęcano ma- 
terjalny interes miasta Krakowa i moralny 
interes hi aj u przyjmując ofertę p. Sothena 
dla dogodzenia jedynie widokom tych osób, 
które niezwykły zastanawiać się nad wybo­
rem dróg, skoro tylko takowe do celu do­
prowadzić potrafią. Odrzucenie oferty banku 
hipotecznego i banku krajowego, byłoby srnu^ 
lnem stwierdzeniem faktu, źe nigdy nie po­
trafimy się wyswobodzić oa ciągle nas wy­
zyskującej cudzoziemskiej przewagi.

Przegląd polityczny.
We wrorek, 1. października, zapadł o- 

statni termin dla tych wszystkich mieszkań­
ców Alzacji i Lotaryngii, którzy nie pospie­
szyli wynieść się z kraju swego do Francji, 
są oni od tego dnia poddanymi niemieckimi.

W tym dniu wycnodźtwo z Alzacji i Lo­
taryngii przy brało tak ogiomne rozmiary, źe 
koleje żelazne były niedostateczne. Wszystkie 
drogi wiodące ku granicy, zapełnione były 
wozami. Z Metz wyniosło się w ciągu dwóch 
tygodni 48.000 osób. Ajencja Havasa donosi, 
źe przez jedne Nancy przejechało 83.000 Al­
zatczyków i Lotaryńczyków, którzy przenieśli 
się do F.ancji, i znaleźli w tem mieście 
wsparcie.

N D  A llg Ztg. me ukrywa przed so­
bą antypatji dla Niemiec ze strony świeżo 
Niemcami kreowanych Francuzów; pociesza 
się wszakże tą  nadzieją, iż wnuki ich błogo­
sławić będą pamięć przyłączenia swoich k ra­
jów do cesarstwa Hohenzollernów — zape­
wne tak, jak Polacy z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich błogosławią swe przyłączenie do 
królestwa pruskiego!...

Z Paryża donoszą, żc Gambetta przybył 
1. października do Annecy, gdzie przygoto­
wano mu owację. Wieczorem dano na cześć 
jego obiad.

Times otrzymuje wiadomość z Konstan­
tynopola, z d. 30. września, źe 300u Czar- 
nogórców uderzyło 27. wiześnia na turecką  
wieś KolaszyD -  i zabiło 18 Turków. Porta 
zaźądaia telegrafem ukarania sprawców i 
przedsiębrania środków 1 zapobiegawczych,
grożąc w przeciwnym razie wtargnięciem 
wojsk tureckich.

W Hali, w Niemczech zebra! się cieka­
wy bardzo kongres protestantów, pod imie­
niem „Kirchentagu ‘. Na pierwszem głównem 
zgromadzeniu, które rozpoczęło się po na­
bożeństwie odprawionem o 11 godzinie w 
kościele św. Marji, przyjęto rezolucję tej 
treści, że K;rchentag opiera się na zasadzie 
wyznania wiary reformacji i podaje wszyst­
kim tym rękę, którzy dotąd me mogli sobie 
jaszcze przyswoić tych artykułów wiary Na 
czole administracji kościoła stoi przedewszy- 
stkiem dozór kościelny, dalej powiatowe, 
prowincjonalne i k-ajowe synody, w końcu 
najwyższa rada protestantów. Dyskusję nad 
stosunkiem kościoła do monarchy odroczono 
do dnia następnego. Starokatolikom^ wyra­
żono uzname i żywy dla nich współudział, 
oraz oświadczono się, źe na podstawie refor­
matorskich wyznań wiary dojdzie się z nimi 
do porozumiem a.

K r o n i k a .

— Kurjerek lwowski. Przygotowują na tu­
tejszej scenie następujące Dowośui: k o m ed jp  tłu ­
maczone: „Lwy i Lisy," „Żony pożyczane." „Ea- 
bagas,“ i oryginalną „Elekcja króla Michała; “ 
z dramatów i tragegji: „Szermierz z B»wenuy,“ 
„Krystyna." Trzeciej części „Krakowiak W i gó­
rali" do repertoarza tutejszego nie przW to, cho­
ciaż sztuka ta otrzymała drugą nagrodę na kon­
kursie krakowskim. Sztuki w yżej Wymienione 
będą przedstawioue w bieżącym hdflsiącn, a o- 
prócz tego „Baladyna" S ło w ack ieg o  z muzyką 
Jareckiego i z zupełnie no w ą Wystawą i deko­
racjami.

Między izraelLaiM tutejszymi jest wielka 
agitacja z powodu bliskiego terminu do wyboru 
kahalu. Dwie p a r t j e  toją przeciw sobie.

P o z a w c z o ra j wystąpiła w Halce paui Filo- 
lomena K w ie c iń sk a , dawniejsza śpiewaczka pier­
wsza za dyrekcji pana Milaszewskiego. Nie była 
j e d n a k  przJ glosie. Wiele osób domagało się 
jej wys.ąpieuia, głosząc cuda o jej głosie świe­
tnym. Dyrekcja tym naleganiom dala posłuch) 
aby iię zwolennicy śpiewu paui Filomeny Kwie' 
cińskiej przekonać mogii, jak wobec dzisiejszy^ 
śpiewaków i śpiewaczek opery śpiew się 
wydaje.



—  Jak progressują szybko wymysły D zien­
nika Polskiego, przekonać się można z tego, ie 
dzisiejsza Gazette des E trangers donosi, iż p. 
Dobrzański, opuściwszy Gazetę Narodową, wstą­
pił do teatru, jako „dyrektor i jeden z głównych 
aktorów. “ .— Walne zg ro m a d z e n ie  o d d z ia ło w e  T o w a rz y ­
stwa pedagogicznego odb ęd z ie  s ię  w n ie d z ie  ę 
d n ia  6  b  m  w w ielk ie j sa li ra tu sz o w e j o godz. 1 0 .  
pr ed  p o łu d n ie m . P o rz ą d e k  d z ie n n y : 1) Odczyta­
n i e  p ro to k o łu  z ostatniego w aln eg o  z g ro m a d z e n ia . 
91 O niektórych w ad ac h  w u rz ą d z e n iu  sz k ó ł lu-

h __ referent p. Łukasz Zwierkowski. 3) 
S p r a w o z d a n i e  ze stanu biblioteki. 4) Miesięczny 
b ila n s  funduszów Oddziału. 5) Wybór komisji 
do ocenienia prac konkursowych, nadesłauycb do 
Z a rz ą d u  głównego. 6) Podpisywanie petycji do 
sejmu w sprawie szkół ludowych.

Z Zarządu oddziałowego Tow. pedagog.
We Lwowie dnia 3. października 1872.

—  Dziś w teatrze opera „Norma," —  j Qtro 
zaś na ogólne żądanie powtórzoną będzie kome- 
dja'~ł „Pierwsza wyprawa młodego Richelieu" w 
której rolę tytułową gra p. Urbanowicz, nadto
dodauą zostanie operetka.

_  Walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa nomocy naukowej, które z powodu braku 
lrnmDletu do skntku me przyszło, odbędzie się 

sobotę dnia 5. bm. w sali klasy 4. w ratuszu,
1 piątize o godz. o .
2  dyrekcji Towarzystwa pomocy naukowej.

_ —i S. Sobieski,
prezes.

—  Donosiliśmy o tern, że znakomity uczony 
Ignacy Domejko, rektor akademii w St. Jago w Obili 
wybiera się na przyszłą wiosnę z powrotem do 
kraju i że w Powrocie swoim zawadzi o nasze 
miasto. Drzś dochodzą nas listowne wieści, że

’ i akademia w St. Jago dowiedziały 
jego podróży do Enropy, jedno-

w
na

skoro
gię o zam ia rz e  .  _ v __
cześnie oświadczyły mu, że koszta jej chcą zupeł­
nie przyjąć na siebie.

—  Z początkiem października 
czynają się zapisy do Towarzystwa 
mocy słuchaczów uniwersytetu lwowskiego.

Przypominając kolegom wzniosły cel tej 
instytucji wzywamy ich do spiesznych i licznych

b. r. rozpo- 
bratniej po-

' A rtu r  Aulich, Ksawery Boczarski, 
sekretarz. przewodniczący.

  Oglądaliśmy fotografię wykonaną przez
p. Brauna w Paryżu, na uprzytomnienie stuletniej 
rocznicy rozbioru Polski. Fotografia podzieloną 
jest na trzy części: w środkowej wyobrażającej
teraźniejszą Polskę, daje się widzieć w celi wię­
ziennej niewiasta z pętami na rękach, strzeżona 
przez dwóch żołdaków; z lewej wyobrażającej 
przeszłość naszego narodu, wyobrażony jest akt 
rozbioru Polski; po prawej, zbudzona z letargu i 
oswobodzona z pęt, na tle rumieniejącej się zo­
rzy, Polska idzie w przyszłość. Na luku wi 
cyrn ze sobą trzy te oddziały znajdują się wypi­
sane nazwiska dobrze zasłużonych ojczyźnie ro­
daków. Wykonanie tej roboty bardzo staranne 
łączy zarazem myśl piękną i cel patrjotyczny,

—  Wczoraj jako w dzień imienin cesarza 
F ra n c is z k a  Józefa I  odprawionom zostało o godz. 
9 . rano w kościele archikatedraluym obrz. łac, 
solenne nabożeństwo z odśpiewaniem hymnu lu­
dowego. Mszę celebrował ksiądz infułat Mossing. 
Obecni byli w kościele: arcyksiążę Jau Salwa­
tor, namiestnik hr. Gołuchowski, marszałek kra­
jowy książę Leon Sapieha, jeneralicja, tudzież 
r e p re z e n ta n c i  w ład z  rządowych i autonomicznych. 
R ó w n o cześn ie  odbyło się także w ruskiej cerkwi 
p a ra f ia ln e j  so le n n e  nabożeństwo.

—  Obłąkanego Nntę Pfefer, który zbiegł ze 
szpitalu tutejszego, odszukano onegdaj

.—  Wczoraj * 
kiem własnej 
g m a c h u

wieczór.
o godzinie 8 . rana spadła skut- 
nieostrożności z okna 1. piętra 

teatralnego sześcioletnia dziewczynka5 -
Paulina Kraus, córka rzemieślnika, i jak się zda­
je nie poniosła znacznego skaleczenia.

  We środę rano w drodze z Janowa do
Lwowa zgubiono lab skradziono z wozu sztukę

Bapperswyl

10 złr.
__ Dekuracja.

skaleczenia, 
z

z wozu
grubego szarego sukna używanego do ubiorów 
aresztanckich. Wartość sukna wynosi 100 złr,

—  P. Bronisław Łoziński, urzędnik Wydzia 
krajowego otrzymał dnia 2 . b. m. po złożeniu 
czterech ścisłych egzaminów w uniwersytrcle J a ­
g ie llo ń sk im  stopień doktora praw.

Dla Muzeum historycznego polskiego w 
złożyli na ręce Alfreda Mlockiego: 

P. Maurycy Serwatowski 5  złr. 50 c P  Ale­
ksander Szczepański 4  złr. P. Ludwik Balicki 

w a.
Cesarz nadal prezesowi gal. 

kom. krajowej ku podniesienia chowu keni W il­
helm owi br. Siemińskiemu-Lewickiemu w dowód 
uznania jego znakomitych zasług w dziedzinie 
chowu koni, order żelaznej korony drugiej klasy 
z uwalnieniem od zwykłych taks.

— (B .) Opera. Winiśmy dwa sprawozdania 
z przedstawienia wtorkowego i czwartkowego 
We wtorek dano po raz pierwszy Ernaui" i„’ 
dną z najlepszych oper włoskich. Jedno przed 
stawienie nie wystarcza, aby dokładnie się roz 
patrzj6  ile w tej operze z oryginału zestawień '  
ile wykreślono ile znów transponowano j a k S  
o ile odpowiedmemi autora L  ™ 6Ż
źyte przez kapelmistrza ■ bez dr,n. I  ■ ■ P U" 
poznauia tego niepodobna zapuścić si! ^ 0
kompozycji. Zanim więc usłySzm 7  , W 0C8n^
,«  .Kor, nadmienimy tylko, i,

w ogóle brał tempa za prędaie, przez co nie ■ 
jedno miejsce przeleciało niepostrzeżenie, jak np. 
prześliczna arja pierwsza sopranowa, tak po­
wszechnie znana z koncertów, a którą dla szyb- , 
kiego tempa trudno było poznać, pomimo że p. 
Kwiecińsna robiła co mogła, by wstrzymać w 
zapędach pana kapelmistrza. A już chóry, szcze­
gólniej jeżeli same występują bez solistów, nie­
raz nie są w etanie tonu wydobyć i słowa wy­
mówić. Czyby też me zechciał pan kapelmistrz ze 
sobą metronomu przynieść na próbę generalną, 
a w wydaniu Ricordbgo wszędzie są tempa o- 
znaczoue. Panna Kwiecińska dobyła tą razą ca­
łego swego zasobu umiejętności śpiewu, gry, ele­
gancji, deklamacji, aby nam Elwirę sympatyczną 
przedstawić, nie poznaliśmy tylko jeszcze dokła­
dnie, ile wykreśliła a ile odmieniła lub transpo- 
nowała z oryginału; o tern bliżej po drugiem 
przedstawienin. Pan Kohler śpiewał króla, i śpie­
wał go w istocie po królewsku. Jak ten artysta 
potrafi wszelką sytuację dla efektu wyzyskać, 
jak głosowi raz taki drugi raz wprost przeci­
wny nadać charakter, jaka świetna u niego de­
klamacja trudno to słowami opisać: kto cieka­
wy niech posłucha. Panu Cieślewskiemu i Bor­
kowskiemu nic nie można zarzucić, chyba że 
pan C. tą razą nie tak wyiaźnie, jak zwykle, 
tekst wymawiał.

We czwartek wznowiono „Halkę" z debiu­
tem pani Filomeny Kwiecińskiej, która partję 
Halki śpiewała za Miiaszewskiego. Recenzent 

w niemałym tu kłopocie, gdyż nie wie, z 
jakiego stanowiska ma oceniać śpiew pani K., 
czy jako naturalistki i kandydatki na śpiewaczkę, 
czy też jako ukończonej już śpiewaczki, bo w 
obu razach recenzja wprost przeciwnie wypadnie.

W pierwszym razie powiedzielibyśmy: głos 
bardzo dobry, giętki, obszerny, który się łatwo 
da artystycznie wyrobić, i dźwięku właściwego 
głosom wysokim łatwo może nabrać przez sto­
sowne traktowanie. Przytem śmiałości na scenie 
nie brak jako kardynalnego warunku do powo­
dzenia na niej, Radzilibyśmy wtedy pojechać do 
Warszawy do Troszla lub Dobrskiego, do kon- 
serwatorjum w Pradze, do Lampertiego w Medjola- 
nie lub Garcii w Paryżu, a najdalej po 3 la­
tach nauki powitalibyśmy śpiewaczkę całą gębą. 
Jeżeli się zaś już teraz z panią K. jako ze śpie­
waczką gotową musimy liczyć, wtedy powiemy 
co następuje: glos nie śpiewa w żaduem miej­
scu naturalnemi rejestrami, mianowicie nie wi­
dać tam śladu głosu z głowy, wszystkie rejestra 
są połączone jakimś głosem nieumiejętnym, któ­
ry sprawia, że dźwięk głosu tego jaki być po­
winien, do dźwięku jaki jest w tej chwili, ma 
się jak szkło czyste do matowego. Przytem śpie­
waczka nie umie nadać głosowi charakteru dra­
matycznego w sautek braku znajomości sztnki 
łączenia tonów obok wymawiania wyrazów, a 
więcej jeszcze przez nieumiejętność nadania peł­
ności tonowi. Jedynie tylko liryczne ustępy, pia­
no odśpiewane należyty robiły efekt. Przy tem 
śpiewaczka zdaje się nie znać ważności punktów 
których przecież tyle miała w swej partji, jak 
to się najdotkliwiej czuć dawało war j i :  „Gdyby 
ranuem słonkiem." Lecz powie niejeden: wszak- 
żeście tę samą panią K. przed kilką miesiącami 
tak wysoko stawiali jako śpiewaczkę i oklaski­
wali a teraz ... Odpowiemy na to, że czem Ja­
sio się potrafił zabawić, to Jana już niezabawi; 
publiczność nasza nie jest jeszcze wprawdzie ca­
łym Janem, ale już Jankiem. Dyrekcja w tych 
kilku miesiącach przez zaprezentowanie nam 
prawdziwych śpiewaczek odmieniła nasze daw­
niejsze wyobrażenia o śpiewie; a gdy z Janka stan.e 8lę powoli Jaśko a w k(jócu JaQ
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Polski zawiera w nr. 254 korespondencję**™™ 
sna z doniesieniem o pożarze w tem 
Jak się zdaje pan korespondent nie był 0be 
cnym w miejscu ani w czasie pożaru ani pod­
czas jego przytłumienia i nie wątpić, że tylko 
doniósł, co mu w pióro przez trzecią osobę 
włożono.

kto
teraz

gistratu, i opatrzył miejskie przyrządy ogniowe, 
toby był powziął inne zdanie o urzędzie gminnym.

Co się tyczy podniesionego przeciw policji 
miejscowej zarzutu, to korespondent nie raczył 
nas objaśnić, na czem swój zarzut opiera i ko­
go takowy właściwie dotyczy. Z mej strony nie 
mogę przeczyć, iż jedyny urzędnik magistraiu- 
alny w czasie wybuchu pożaru spał, ale wątpię 
czyli najenergiczniejszy zwierzchnik może wy­
magać od podwładn'go, aDy każdą noc bezustan­
nie czuwał nad bezpieczeństwem miasta. Na to 
są nocni stróże, a jeżeli który z nich powin­
ności swojej nie dopełnił, to niezawodnie będzie 
surowo karany.

Czyż korespondent może mieć pretensję tak­
że do naczelnika gminy z tego powodu, iż ten­
że był w czasie wybuchu pożaru w śnie pogrą­
żony.? Przykre to było przebudzenie dla niego, 
gdyż wyskoczywszy nieubrany i boso z domu 
aby zaalarmować miasto i sikawki sprowadzić, 
za chwilę z powrotem już nie mógł powrócić 
do swego pomieszkania, które płomień ogarnął. 
Gdyby korespondent był człowiekiem bezstron­
nym, toby był doniósł, iż przy ogólnym popło­
chu jaki panował, naczelnik gminy nieuważając, 
iż ogień całe jego mienie niszczy, sam zapizągł 
się do sikawki, aby ją jak najprędzej na plac 
pożaru sprowadzić, i sam przez parę godzin boso 
wszystko co w jego mocy było czynił, aby mia­
sto ratować; byłby także nie przemilczał, iż 
przy strasznej burzy wszelkie zwyczajne środki 
do poskromienia pożogi nie mogły być skute- 
cznemi, a nawet mogę nawet śmiało twierdzić, iż 
żadua straż ochotnicza niebyłaby zdołała uchro­
nić miasto od nieszczęścia, bo prawie w jednej 
chwili trzy strony rynku stały w płomieniach a 
przeciw takiej prawdziwej powodzi ogniowej, 
ludzka siła jest bezwładną, szło tylko o to aby roz­
hukany żywioł powstrzymać i ofiarując część, 
ratować resztę miasta, co dzięki połączonym 
usiłowaniom wszystkich mieszkańców i c. k. 
obrony krajowej szczęśliwie dokonać zdołano.

I w oceuianiu zasług okazał się korespon­
dent stronniczym, bo nieujmując w niczem zna­
komitym zasługom kapitana c. k. obrony krajowej 
pana Cichulskiego przy gaszeniu pożaru, pochwa­
ła należy się równie wszystkim panom oficerom 
i panu komendantowi, rówuie i wszystkim żoł­
nierzom. Każdy z nich pojął swą powinność ja­
ko obrońca kraju i spełnił ją śmiało, odważnie 
i każdy wedle swoich sił jaknajlepiej. Zasługę 
obrony krajowej uznała Rada gminna uchwala­
jąc pisemne podziękowanie dla tejże.

Dla mnie jest miłem, iż mogę to podzięko­
wanie publicznie wyrazić.

Czuję się także w obowiązku podać do pu­
blicznej wiadomości czyny sędziego powiatowego 
pana Lewakowskiego, adjunkta pana Jabłonow­
skiego, którzy poświęceniem własnej osoby nad­
zwyczaj gorliwy brali udział w przytłumieniu 
pożaru. Zastępca starosty pan Towarnicki speł- 
uił swą powinność aż do kresu własnej możno­
ści, i złożył dowód nietylko głębokiego poczucia 
obowiązków urzędu, lecz i wzuiosłych swych 
uczuć dla nieszczęściem dotkniętych mieszkańców.

W tym względzie korespondentowi podno­
szącemu zasługi pana Towarnickieg > oddać trze­
ba wszelką sprawiedliwość.

Jaciewiee, burmistrz miasta.
— - Gródek 2. października. Szanowny i lu- 

biony powszechnie marszałek powiatu tutejszego 
W. Edward Weissmans, delegat krajowy, zrezy­
gnował z godności marszałkowskiej przed dwoma 
tygodniami i wkrótce rozpisany ma być wybór 
w miejsce jegos J .  Felsztyński.

—  Sprostowanie. W wczorajszej Gazecie 
w Kronice po wyrazach: Rada powiatowa brzeska 
uchwaliła, opuszczono: petycję do sejmu.

W

po­
nowa z

Cała korespondencja jak pomiędzy wiersza­
mi można łatwo wyczytać, jest dosyć niezręczną 
reklamą na korzyść pewnych osobistości, i mo- 
żnaby ją pominąć milczeniem, gdyby do kores­
pondencji nie umieszczono doniesienia, stojącego w 
rażącej sprzeczności z prawdziwym stanem rze­
czy. I  tak nieprawdą jest, aby zwierzchność 
czasie pożaru tylko dwie zepsutych nieużyte 
oznych sikawek miała do rozporządzenia. Wpraw­
dzie gmina nie więcej tylko dwie sikawki 
siada, lecz jedna była prawie całkiem _ . _ _ 
fabryki Kuausta w Wiedniu sprowadzona, druga 
wprawdzie dawniejszej konstrukcji, jeduakowo W 
stanie zupełnie użytecznym. Z temi sikawkami
w ciągu bieżącego lata kilkakrotną robiono pró­
bę a o użyteczności tychże nikt kto zdrowe 
zmysły posiadał, powątpiewać nia mógł. Ró­
wnież jest nieprawdą, aby miasto posiadało tylko 
dwa osęki, gdyż ma ich 5, uielicząc tych, które 
się w domach prywatnych znajdują. Prócz tego 
znajdywały się w każdym domu w mieście be­
czki z wodą, a nadto zarządzono w ciągu lata 
dwukrotnie rewizję w wszystkich domach w celu 
usunięcia materjałów palnych i tego wszystkiego 
coby mogło się stać przyczyną ognia.

To są jasne fakta i gdyby p. korespondent 
prócz poszukiwań za unikatami, zielnikami i in- 
nemi zbiorami naukowemi, był zaglądnął do ma-

fciospodarstwo przemysł i handel.

Przy ciąBn '0n' u losów kredytowych wy­
grana 200.000  zł. padła na serję 2093 nr. 
58 ; 40.000 zł. na s. 1033 nr. 53 ; 20.000 
zł. na s. 2356 nr. 8. Inne serje wysiągnięte 
są : 463, 560, 2052, 2111, 2634, 2915, 2999 
3374, 3422, 3859, 4001, 4064. po 5000 zł. 
wygrała serja 2052 nr. 51 i ser. 4001 nr. 38; 
po 2500 zł. s. 2052 nr. 22 i s. 4001 nr. 58; 
po 1500 zł. s. 1033 nr. 3 1 , s. 4001 nr. 45 i 
s. 4064 nr. 9; po 1000 zł. ’s. *463 nr. 24, s. 
560 nr. 95, s. 2052 nr. U , s 3374 nr. 100, 
s. 3859 nr. 2, s. 4001 nr. 94 i 4064 nr. 31 

49 ; po 400 zł,: s. 463 nr. 25 i 46, s. 1033 
s. 2052 nr. 36, 63 i 79, s. 2093 
98, s. 2356 nr. 11, s. 2634 nr. 

60, 92 i 96, s. 2999 nr.

zł. u* serję 2914 ur. 45 , po 5000 zł. »erj«
451 nr. 48; s. 795 nr. 19; s. 2490 nr. 9 ; s. 
2597 nr. 2. i s. 2988 nr 40 ; po 1000 zł. s. 
490 nr. 8; s. 1337 nr. 31; s. 1540 nr. 46; 
s. 2318 nr. 18 i s. 2914 nr. 42; po 400 zł. 
s. 473 nr. 8, 12, 43 i 45; s. 490 nr. 9, 15,
34 i 39; 573 nr. 22, 35 i 45; s. 646 ar. 5,
8, 25 i 31; s. 656 nr. 11, 43, 46 i 49; s. 
795 nr. 3 i 31; s. 1337 nr. 47; s. 1430 nr.
33 i 47; s. 1549 nr. 14 i 40; s. 1802 nr. 10 
i 26 ; s. 1840 e r . 12 i 30; s. 1848 nr. 3; 
s. 2216 nr. 30; s. 2318 nr. 33; s. 2490 nr.
7; s. 2597 nr. 3, 48 i 50; s. 2599 nr. 37; s. 
2716 nr. 11, 40 i 46; s. 2722 nr. 37; s.
2988 nr. 22; s. 3082 nr. 12 i wreszcie serja 
3616 nr. 6, 9, 14, 24. 27 i 45. Na wszystkie 
numera 28 seryj wyciągniętych, które tutaj 
szczegółowo nie są wykazane, przypada najmniej­
sza wygraua 300 zł.

Sprawozdanie targowe. K r a k ó w  d.
1. października 1872.

Nie wiele nowego mamy do zanotowania. 
Omłot robi przecie prędsze postępy i stąd do­
wozy są znaczniejsze, jednakże_ łatwo pozbywano 
po ceuach u dołu podauycb.

P s z e n i c a .  Z Podola przychodzą coraz 
większe transporty i znaczna część ofiarowanej 
podolskiej pszenicy w lichych gatuukach pozo­
stała niesprzedana. Biała zaś polska pszenica 
przy silnym popycie a wielkim braku szybko by­
ła  chwytana. Mołdawa i Moskwa mało jeszcze 
przysełają. Zagranica zawsze jeszcze nie wystę­
puje jako kupiec, gdyż żąda tylko pięknych ga­
tunków, które nasze młyny same j  po wyższych 
cenach z placu zabierają.

Z y t o  otrzymywało wyższe cokolwiek ceny 
z powodu małych zapasów, tendencja jednako­
woż pozostała niezmieniona.

Na r z e p a k  większe żądanie i chęć ku­
pna ożywiła się, wzrastają jednakże równocze­
śnie i żądania sprzedających.

S i e m i e  l n i a n e  więcej ofiarowane i ni­
żej płacone.

J ę c z m i e ń  i o w i e s  zachowały poprze­
dnie ceny.

Waga wiedeńska netto.
Pszenica za 170 funt. —  biała polska

złr. 1T 50  12 50 14’— , czerwona 11' -  1 2 '—
13'80 złr., żółta galicyjska — —  —*---------' —
złr , żółta podolska 11 '25 12'50 13'50 złr.,
żółta mołdawska —.---------.—  — ' — złr.

Żyto za 160 —  polskie, węgier. szlązkie
— ' — 8 75 9 ‘40 złr., podolskie — '---------' —
złr.

Jęczmień za 140 —  wyborowy — :—• 6 '50 
7'25 złr., na paszę — •—  6:—  6 '25 złr.

Owies za 100 funt. — •—  3 '25  3 '40 złr.
Groch za 180 —  kuchenny — *— — •—

— '—  złr., na paszę — ■-------- • -  — •—  złr.
Nasiona olejne za 150 funt,, —  Rzepak 

— '—  13'—  1 3 7 5  złr., rzepik — •— — •—  
— — złr., lnica — '—  10'50 11 '50  złr,, sjft-
mie lniane — 's-t 11.50 12'—: zlr.

Koniczyna za 180 funt. —  biała — •—
40 '—  50'—  złr., czerwona — ' -------- •---------•—
złr.

Najcelniejsze wyżej notowania.
B a n k  galicyjski dla handlu i przem ysłu  

w Krakowie.
Oówięcim 2. października. (Od ajencji 

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
W Oświęcimie). Z powodu świąt żydowskich targ 
na woły odbył się we wtorek zamiast jak zwy­
kle we środę. Dostawione wołów sztuk 1 4 6 1 , z 
fctćrych 300 przybyło za późno i te tylko nie 
zostały gnrzedane. Płacono za cetnar mięsa loce 
Wiedeń o*d 32 do 34 zł., a za parę 220 de 
420 zł. Ostatni iarg wiedeński przy spędzie 
4000 wołów obniżył ceny nie tylko we Wiedniu 
ale wpłynął szkodliwie i na beaj w Oświęcimie. 
Ceny ostatnich targów w Berlinie i w Paryżu eą 
następujące: 1

W Berlinie przy 1670 wołach płacono po 
19  — 21 tal. za cetnar mięsa. W Paryżu przy 
spędzie 3000 sztuk cena 1 kilo mięsa była 1 
frank 60 c. Na tę podwyżkę wpłynęło z- ewne 
szczelne zamknięcie granicy od strony Niemiec, 
Królestwa i Moskwy.

Rafinerja spirytusu Juliusza
sza notuje spirytus rafinowany stopień 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e .

u ks. metropolity Semoratowicza. Ks. me -  
tropolita, z insynuacji, jak  nas zapewniano, 
otaczających go świętojurców odmówił tako­
wej, mówiąc źe księża chełmscy zostali wy­
gnani nie z powodu wierności ich dla wiary 
katolickiej, lecz z powodu demonstracyj p o ­
litycznych, jakich się dopuścili względem rzą­
du moskiewskiego. Tenże ksiądz metropolita 
przedstawił na sufraganów następujących p ra ­
łatów: Malinowskiego, Szaszkiewicza i Ku- 
ziemskiego, b. biskupa chełmskiego!!!!

~ Według telegramów ze Stambułu d. 3. 
ł>. m., do kilku ambasad nadeszły były tele­
gramy, donoszące o nowem starciu Turków 
z Czarnogorcami. Levant-E erald  donosi, źe 
W. Porta wystosowała energiczną notę do 
księcia czarnogórskiego, czyniąc go odpowie­
dzialnym za ponowne naruszenia pokoju. Na­
tomiast ambasada moskiewska twierdzi, źe 
zaczepka wyszła od Turków, a  Ignatiew we­
zwał poselstwa innych mocarstw do wystoso- 
sowania noty zbiorowej do W. Porty. Posel­
stwa odmówiły.

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 4. października. Jak  za­

pewniają, Thiers stara  się utrwalić po­
lityczny stan rzeczy przez zjednoczenie 
konserwatystów na podstawie republiki 
konserwatywnej. Kazimierz Perrier dzia­
ła  w tym duchu u prawego centrum.

M inister finansów zamyśla podobno 
siedm milionów fr. ze składki narodowej 
użyć na wsparcie wychodźców Alzacji i 
Lotaryngii.

Rzym  d. 4. października. Z okazji 
uroczystości plebiscytowej rozdawano na­
grody na Kapitolu.

Papież przyjmował deputację rzym­
skiej młodzieży i szlachty, i zapewniał, 
że zwycięstwo kościoła jest pewnem.

Kursa

i
nr. 11 i 22, 
nr. 20, 32 i 
31, b. 2915 nr. 32
17, 48, 49, 55 i 74,
3422 nr. 20 i 79, s 
61 i 97, s. 4001 nr. i a 
73. Na wszystkie inne w tych

ser. 3374 nr. nr, 34, s. 
3859 nr. 46, 48, 60, 

25 i s. 4064 nr. 11 « 
serjach zawarte

numera 
185 zł,

Losy z r.
życ/.ki skarbowej

przypada najmniejsza wygrana po

Giełdy wiedeńs kie)
■i ~i

z dnia 4. października 1872 
godz 2  min. 10 po południu.

Wiedeń. Akcje franko aust-. 129.00 Wę­
gierskie kredyt. 140.00." Anglo-austr. 314.50. 
Unionsbank 268.00. Kolei Karola Lud. 234.50. 
Kolej siedmiogr. 178.50. Kolei połudn. 206.80. 
Kolej Alfolda 177.00. Kolei Elżbiety 248.50. 
Kolej lwowsko-czemiow. 157-00. Węg.Nordost.
162.00. Kolei północnej 208.75. Kolei Rudolfa
177.00. Węgierska Ostbahn 131.00. Indemnizacji 
galicyjskie 78.25. Losy z roku 1864 148.00.

Akcje kolei kuszycko-oderbergskiej 192.00. 
Banku obrotowego 216.00. Losy * tur. 76.75. 
Akcje banku bndow. 134.50. Kolei państwowej
321.00. Banku związk. 364.00. Losy węgier.
104.00. Eos. bankn. rent. hyp. 227.50. Kolei Nad- 
dniestr. 250 50. Rubel ros. 1.49. Usposobienie: 
mdłe.

z dnia 4. października 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 329.10. Anglo-austr. 314.50. 

Unionsbank 269.00. Kolej Kar. Ludw. 234 00. 
Kolej połudn. 207.00. Franko-austr, 130.00. Lo­
sy z 1860 r. 102.25. Napoleondor 8.73. Tram- 
way 326.60. Usposobienie : mocne.

z dnia 3. października 1872. 
godzina 3 min. 4  po połud.

Berlin. Ruble papier. 8 2 s/)6.' Akcje kredyt. 
2027*-' Lombardy 127.00 Galizier 107 V4. Ko­
lej państwowa 1977*. Kumuńska 4 9 7 ,. Bank­
noty anstr. 92 78. Usposob.: mocne.

Mikola-
74, spi-

5 
57 ,
6
6 7 ,

procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
14 i.
30
60 ”

Ostatnie wiadomości.
Wygnani przez Moskwę z dyecezji chełm- 

skiej księża uniccy, prosili o audjencję u

1854. W ciągnieniu losów po- 
z r. 1854 odbytem d. 1. pa­

ździernika wyciągnięto następujące serje, 451, 
473, 490, 573, 646, 656, 795, 1337, 1430, 
1549, 1802, 1840, 1848, 2033, 2203, 2216,
2318, 2490, 2597, 2599, 2616, 2722, 2014,
2988, 3082, 3595, 3616 i 3765.

Główne wygrane padły na następujące nu-
50.000.zh na serję 2988 nr. 5 ;  20.000

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie i  s iły  bez lekarstw
R  e v a l e s c i e r e  d l u B

kosztów
a  r  r  y

m e ra :

L w ó w , * Izb y  h a n d le *  ej 
in ia  4  październik i 

I I .  A k e le  z a  s z tu k ę .  
Kolej'gal. Karola Ludwika 

„ L w ow .-C zern . J a s .y  
B an k u  hip. gal. z wpł. 80°.
t . "  r .  i f ai°w . z w pł. 50% 
I J .  Ł ls ty  z a s t .  za 1 0 0  zł 
Tow . k red . g a l. 5 %  w. a. 
Tow . k red . gal. 4%  w . s 
B anku hipot. g a l 6 %
G al zakł. kred. wróść.
III. O bU gt z a  1 0 0  z ł r .

Indemnizacyjne galic.
I T .  M o n e ty .

D u k a t holenderski 
D u k a t cesarsk i 
N apoleondor . .
P ó ł  im p e rja ł ro sy jsk i 
B ubel ro sy jsk i sreb rny  
B ubel rosyjttki 
P ru sk ie  b ile ty  
S reb ro
_ W le 4 e ń  d. 3 p aździern ika  
P n p le r y  p a ń s tw a  a u s t r  
re n ta  au s tr. w . a  5 %

?> .» , .ra b r-m
Pożyozka oet. z r . 1839 
Pożyczka ioter. z r. 1854

płacą Jżądąją 
*łr- wal. a.

ź34 50 235 50
156 50 158 00
233 ('() 235 00
0 ’. 00 88 00

30 50 31 rn74 0 : 7b 0089 4>< 89 9094 00 94 60

78 50 79 25

5 ’6 5 23
5 17 5 2
8 67 8 73
<5 85 9 00
1 65 1 75
1 48 1 491 69 1 64

107 50 109 OC

65 05 65 15
70 30 70 40

329 CO740. 00
93 00 93 50

,i ,i „ 1860
„ „ 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje banaowe. 

Auglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
^ / ^ ““•Atistrjackie
Oęnera]ban£a,ldlU 1
Hipoteczny bańk galicyjski 
Krajowy bank g a licy jsk i 
Narodowy bank a u .tr ja c k i
Vereincbank

Akeje przemysłowe. |
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp- 
Foretpr. Hand. Gesoll 

Akeje kolejowe.
Albrechta 
Alfóidzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

102 itó 102 50 
143 00143 50,

płacą żądają 
złr. wal. a.

117 25 
114 50 
78 25 
76 50

316 00 
57 00 

331 CO 
130 00 
1000 00 

89 50 
000 001 
00 00 

375 00] 
163 75

134 25’ 
00 00
31 00

178 00
176 W 
34 25,

|SC82 00
23 60

117 50 
115 CO 
79 00 
7? 50

316 50 
58 001 

331 50 
130 50 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

|877 00 
169 00

134 50 
00 OOl 
31 50|

178 50 
176 50 
234 75 
087 oo
24 60]

Lwowsto-Czerniow. Jasny 
Rudolfa
S iedm iogrodzka 
Staatsbahn 
P o łudniow a 
Tramway wied 
Ł upkow ska
Wczierska półnoono wscn. 

u wschodnia
L is ty  z a s ta w n e .

Galio, bank hip< teczny 6% 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

»> tt rt C%
Bank nar. austr. 5% m. k 

» » 5% w. a
Bodencreait w srebrze 5°/„ 

„ w. a. 5•/,
Kol. obi. z pier. 5°/0 

(wol. od p. <L pre, srebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika' iawn.
_ » e i  r. 1867, 
Lwow.-Csern.-Jas. z r. 1867 

* * « z III em.

p taeą  Iżądają^ 
z l r  wal. »•

156 00
176 25 
178 26] 
328 A 
21,8 00 
326 00 
166 50 
163 CO 
132 O J

89 6C 
94 25 
74 75 
82 00 
91 75 
00 OOl 

101 00 
88 00

167 óoj 
176 50] 
178 76
327 i;0 
203 25 
327 50 
167 00 
169 50 
132 25

85 80 
95 25 
75 25 
82 25 
92 26 
00 OOl 

101 50 
88 50'

93 50 93 001 n no O/'93 10 
ICO 6j 
103 Ob 
,101 20 

90 20 
80 00

93 30 
101 00 
104 75 
101 40 
90 50 
80 25

płacą | żądają

dolf.
Siedmiogrodzkiej _ _
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

» » w- a 
Papiery loteryjne

Losy Zakładu kredytowego|

Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ks. Salm 
hr. St. Genois 
ks Windischgratz. 
Waldstein 
ks. Klary 

Dewizy (3-miesięczne.)

fambnrg 100  maik. b. 
aryi 100 frank, 
iltondjn 10 f i. izter. 

IFrankL  10C t,Ł ol. w. p. N

9
»
*
a
»
u
*
u
»#

złr. waL a.

i  e  r  ©
Z  L O S D T J fT .

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales-
ciere dn Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na środki medyczne. *

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, itd. potwierdza skuteczność tego środka.
Ce r t y f i k a t  Nr. 64.210.

phier gardła, pęcherza 
Ne a p o l ,  17. kwietnia 1862. in eap o i, u .  Kwietnia 1862.

Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym Btanie. Nie
głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawi i Z powodu rozdrażnienia, nerwów V>H.lr! h-lan- — «l«-»ł.»u. -nr.-i.. 1 -1

mo-

9.1 00, 
90 00 

112 00|
U 9 o:

92 40 
lOOO OJ

93 00' 
89 50 
87 25|

190 00 
15 25 
25 50 
17 JO 
29 50 
40 00 
31 50 
24 50 
22 aO 
38 50

79 80 
42 20 

1108 05 
91 50

"4 25 
90 50 

113 26 
130 00

92 70
000 90

93 00 
90 66 
87 80

190 60 
lo  05 
26 25 
18 50 
30 50
41 00 
32 00 
25 00 
23 60 
39 00

79 90
42 25 

108 76
91 »

w
podziękować 
zw oliła ----- _   W r. aw i  J

wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem. 
M a r g r a b i a  B r ć h e n .  5)

N e u y e c h a t e a u  (Wogezy) 23. grudnia 1862.
  t— i : ’ i •

Certyfikat Nr. 65.810.
Siedemnastoletnia córka moja, 

ie nerwów, zwane tańcem św. \ . -
poradą pewnego przyjaciela zacząłem Jlt aa , ............ .
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu 
zwątpili, dziwią się, widząc je siłnem, świeiem i zupełnie zdrowem

_______   w. v,ł ) £i*J. glUUULd ±OD
 ........  J-, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz­

drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za
ją karmić „Reyalescióre", ku zdziwieniu wszystkich znajomych,

i życiu mego dziecka
M a r t i n ,  oficer w.dymisji.

sw oją cenąna lotar.tnrlt pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy
9 fnni-n a i  rn „ ,  , C0na w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 zł. 50 c., za fnnt 2 zł 50 c..,

V , “U C., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — BiBzkokty w puszkach po 2 zł
C" 1,P°„,. z • c- Czekolada w proszku lub W tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł.

AA/CŁt filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 576 filiż. 36 zł.
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU „ Ba r r y  dn Ba r r y"  et comp. Wa l l  f i s c h g a s s e  8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w  B o c h n i : n Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, 
W B r o d a c h : o M. 8. Franzosa i O. Grunspanna, w C z e r n ic w c a c h : a Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w t i r a z n  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ło m y i :  u J. Sidorowicza; w K r a k o w ie ,  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie : u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Scbu- 
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Ł in z u :  u F. M. v. Haselmayers Erben: w P e s z c ie  
u Józefa y. TSrók; w P r a d z e :  u Józ. Furrta: w P r z e m y  S iu  u Edwarda Michalskiego; w R z e s z o ­
w ie :  u J. Sch&ittera et Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw 
w T a rn o w le :  u A. Tenczyna ap t pod Aniełem i u W. T. A Wielogórskiego



bartf
4067 1—3 otrzymał i poleca

° « m
w e g n a n e

eijJbp- ricrn

Iło m ,™  W w jc z i l is k i
u l i c a  H a l i c k a ^  l i c z b a  1 1 .

Pierwszy U'arispvt
B r . ł  n r t * , i

w y S n t J e u i t e j ,  j ę j f f e n n e j
8  nadrzedł, 1090 i —?

P o i  'd la
słodkie jak konrtlury

poledai W* JSl*

Guwernantka
poiua, w średnim wi eku, posiadająca 
gruntownie języki francuski, niemiecki, 
źjczyseoie przyjąć miejsce w mieście lulp 
na prowincji do dzieci od 3 dr* 9. lat.

Bliższa wiadomość pod Nr. 16. ulica 
Jagiellońska 2gie piętro. 4087 l —i .

przy ulicy Halickiej we Lwowie.
E s i ę i a a i e  J .M I Ł I I I O W S 3 £ l j t £ G O  

w e  L w o w i e  1 S t a n i s ł a w o w i e ,  przjj 
mują prenum eratę, na nowo wynhjdzący w 
Krakowie. ’  ■—  .  3916 2—3

Pomieszkanie
d o  w y n a ję c ia  n a  6  m ie s ię e y .

3 poKoje z przedpokojem i kuchnią, przj uicy 
Majerowskiej, w kamienicy Kasy Oszczędność, 
aa dole, lo8Ó i —3

Wino czerwone
„ U t i d a i "  i i  ct.

ńiefabrykowane poaług receptparyskich 
jak jakieś tam ” antycholeryczne!! ale 
zato" pochodzące ze sławnych piwnic 
Jalicza. w Peszcie — polecam butelkę 
po 8 0  c t .  4041 b—6,

F. W. Królikowski.
Na piowincję za zaliczką k o le jo w ą .

_

4 8  c e n tf l  w
wiedeński funt, 4u73 1 -

O L IW Y
Prenumerata w ynt-i kwartalnie z ryćfhami 

kolorowanemi złr. 3, bez rycin złr. 2.

R e a l u u ś c  do b p fz e d c iii iH
iv m i e S e i t  L w o w ie ,

zielona rogatka zwany, pod Ni. liuwym 7«3‘/4. 
w najpiękniejszej okolicy. pomieszkanie składa 
się z dwóch murowanych ‘domów,’ 'piąLowego 
i drugiego, w których 15 pokoi,'>5 kuchni, api 
żarnie, 4. suchych piwnic. Cegielnia z naj 
lepszym matwjąłem o 2 piecach n„ 80 tysięcy 
i szop0 na skład cegieł kamieniołom, 'gdyż 
kamień, jes t pod cafym gruntem, sad z szla 
chetnyeh owoców, grnntów ma około domu 
53 morgów, na który n lasu kilka morgów.

łflfiadoD-OĆć .ii Włą^oicieja zielona 4j,wna 
rogatk i we Lwowie. * 3 afc  3—3

JJ I£ a Io » * e  ~n
^  w najlepszych gatunkach ^
S. w  h a n d l u  p ł ó c i e n  ^

U K a ro la  G rochola JJj
^  prętem (Hiinkes & Gi-ucholj ^ ̂ w Rynku, N i. 4 nowy, ^
^  Maicmatyczuc banełii) i ^  
iW „ w ł i c z k i
^  £str<>iiiaa.ira

d o h m a r iw  a r n  mac hi n
utrzymują na składzie

W  &  Co. w e  L w o w i e
nu wy św iui Nr. .35.

DOM ZAŁATWIEŃ
i n t e r e s ó w  p i e n i ę żn y c li 

i wekslowych 
W. &. Wilczyńskiego

ive J iw o w łe , ulica Jagielońska Nr. 13.
Imając stosunki z różnemi bankami za granicą 
i w kraju, w y i 'ą b l a  pozyczki na dobra, ka­
mienice i realności pod najkorzystniejszem' 
w a r-n k a iri; zarazem u ła tw ia  3891 3—? 

kupna i sprzedaże, dóbr, realności i kamienic.

Państwo Płotycz 
4057

potrzebuje zaraz

Ogrodnika 3 - 4

5
H
S

„ W i6 c  z k i
Ł » t i  ™> « d « ir a  czyli ficiu drutowi w  

bawełna " 4013 6—6
S u p r a  czyli 4u drutów? bawełna A
1 'o t t t m io r ł ' s K a  bawełna l^ 1
f i g o g  i a  czyli w e ł n a  z d r o w i a ,  u  

n a  z i  m s» w e  p o ń c z o c h y  i  W  
s z k a r p e t h i  zawsze na składzie. i

SIROP Zt LAŻUSTY
w p o ła ż e n iu  

X wytworem ze skó re k  pom arańcz i z 
Quarsia Amara jak  rów n i c i  

Z  I O D A N E M  Ż E I  A Z A  

9* J . - P .  LA R  O ZE, aptekarsa 
TJliea des Lions-St-Faul, 2, w Pary&a.

Ż e la zo  w  stanie  c ie k łym  najdogodn ie j 
przysw a jać  s ię  daje p tzez k a id y  o rgan izm  ; 

użycie  jego w tym  s ia n ie  n ie  w ystaw ia  
na  Żadne n iebezpieczeństwo, a sku leczn ic] 
działa j rk p rzygotow ane  w  p igu łka ch , lob  

w cu k ie rk ach . D z ia łan ie  tego sy ro p u  jest 
| foniczne z  pow odu  Żelaza; przeciw -go- 

rączkowe z pow odu  yna.isia amata. roz­
puszczalne z p ow odu  sk ó re k  p o rda tyń - 

c z o w ych  w sk ład  j< <o wcjhodzęcych. Jesf 
to najlepszy Środek w zm acn ia jący d la  
s łab ych  i wv.cięjQjc/.onyclj tem peram entów  
najpew niejs7t* j/crmocrrh'ze leka rstw o  p rz y  
użyciu  ira n u  w ie lo ry b ie g o  a. to  z  p ow odu  

I w jasnuści skó re k , pom arańczow ych , lak 

pow szechn ie  ocen ionych  we w>zelk»eb 
słabościach  Żołę-ika, w  t rud nem  traw ie­
n iu  i w  b ra ku  apetytu.

( D o stań - m o in a  w  łParszaaiie w  s k G -  

d ach  m ateryatów  aptecznych P P .  G a l-  
lego i S p i e s s a w  K rakow ie w aptece 

P. T ra u c z y ń sk ie g o ;  w w Poznaniu  w 
aptece P. dokto ra  M in k ie w ic z a ;  we 
Lwowie w aptece P ,  P io tra  -M rko lasch .

rozum iejącego hodow anie kw iatów , sadow nictw o , 
p row adzen ie  i n s p e k t ó w o g r o d u  ja rz y n n e g o  
i ch m ie lam i. W y n ag ro d zen ie  169 z łr . pensji, 
w ik t, pom ieszkan ie i  ta n tie m a  od chm ielu .

Z g ło s ić  się osobiście lu b  lis ta m i frankow a- 
nem i z d o łączen iem  św iadectw , w odpisie  , d o : 
Z arządu  dóbr w P ł o t y C z y  poczta  T arn o p o l,

Ju ż  zupełn ie  słodkie

Feslaw skie
d o  k u r a c j i

otrzymuje coilzień świeże i rozteła najstarauiejl

St. Markiewicz
w e  L w o w ie , i 4029 2—V

la. LEGRAND
tyOSTAWCY 17IELU PAN U JĄ CY CH  DWO tlÓ W

- PARYŻ, 207, ulica Saint-Hinoró.

MYDŁO-ORIZA
3954 9- -Ji4

Ze wszelkiego gatunku wodą sprawuje piauę delikatna i obfitą.
Z e  w s z y s t k i c h  m yde ł to a le tow y ch  n a j lep s ze  i n a j d e l i k a tn i e j s z e  (p o d łu g  D r a  O. REYE1L),  

N iezb ed ne  d la  u t r z y m a n i a  p o w ło k i  c i a ła  d e l i k a t n a  i g ła d k a .

C R Ę M E - Ó R I Z A  o r i ż a - l a c t E
n a d a je  b ia ło ść  i ś w ie ż o ś ć  p ow ło ce  c t a ł a .  p r z e c iw  pie gom, plamom iia t w a r z y  i z m a r s z c e k o Ł

1 EAU  T O N IQ U E  Q U IN IN E  LEG R A N D  t T  P O M A D A  AU  B A U M E  D E  T A N N IN ,
W y t w o r y  to a le tow e  po d ług  p r z e p i s u  zos ta w io n eg o  p rzez  D r .  CHOMEL do cz y sz c z e n ia  g ło w y ,  w z m o ­

cn ien ia  w ło s ó w ,  z a p o b ieże n ia  w y p a d a n iu  i p o r o s to w i  t a k o w y c h  w  b a rd zo  k r ó tk i m  cz as ie .  
S k ła d  w  g łów n y ch  m a g azyn ac h  p er fum  i u f ryz je ró w  ta k  w e F r a n c j i  j a k  z a g ra n ic ą ,  we 

Lw o w ie  w  ap tece  p. P .  M ik o la sch  i w  m agaz . p a l a n t ,  p .  R. S c h w a r z a ,  z a k ła d z i e  f r y z j e r s k ó - p e -  
r u k a r s k i m  L .  J a nowśj tiego  i w h a n d l u  g a l a n te r y jn y m  p. K. S t r z y ż o w s k ie g o .  _____  VT______'

Do wydzierżawienia
ifert od 1. kwietnia 1873,

w drodze1 z i e c e n i i  * p i  oyyiiic.ji z a ła tw ia m  z a  p o o r a n i t i u  i i a j s ta r ą im le j .

i prawo propinacji piwnej
w powiatowym mbście iaS Ircza , odda- 
lonem 3 mile od Przemyśla, w którem 
co Śroaa. targi na całej zachodniej Ga 
licji słynne i 3 razy do roku kilko­
dniowe jarm arki na bjdło,  nabiał 
płótea się odbywają. G. k. uprzyw. fa 
bryka szkła, która zatr udnia przeszło 100 
robotników i inne przemysłowe przedsię­
biorstwa znajdują się w okręgu miasta.

Oferty opatrzone w vadjum w kwocie 
500 żłr. mają cyc wniesione do końca 
października b. r.

Bliższe szczegóły wai uiikóu dzierżawy 
"osiągnąć można listownie. Jub ustnie 
.w Zarządzie dóbr Bircza. 3909 3— 3

z e

tdfap de 
■

M
o D i p r o s z k i  seidl ickie.

"  __-   y r , r i    .. f  ' r
Te. p r e s j i  z powodu wypróbowanej, swej^stuteczności zajmują pomiędzy 

luziufiutsuii środkami domowemj ijpierwsz* miejsce, co stwierdzają 'zo Wszystkich
leżenia i dziękczynienia. Szczególnie 
w leczeniu zapmlenir< i zatkania ciała,

krajów panatwą austrjackiego uadtałane pMwia 
z pomyślnym rezultute n daj; się ' onk Zastosiwaó 
n iestraw ności i zg a d ze ," dalej w  kurczach\ cier^iąpią perek,, .lerwowym bofa  głowy, 
uderzeń s ’ krw i, reum atycznych afekcjach, hysterji, s/cłonności do w ym iotów  i r„ n.

ęępą pudęłka oryginalnego wraz z przepisem użycia' 
r  nj~, ut:»i" l$ftSE*nje 1 złr. ą. ,w;?. 50) r-Jiaioiypsng .&

6 dka  t r a n e n s k a  i sól.f ■*" * n
Najp iwuiejszy Środek dumoWy dla cierpiącej ludzkości na wszjotkie we- 

WnętiZne i zew,ikjtrzne ńpaleuia; na rozmaite słabości; do niycia na ból 
głowy — u—.ów i. zębów, na Jliznjr i;,rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia ffJzelJęLgo rodzaju i t p 3981 1- r

W  flaęzkąclp wraz z przepisem użyeia 80 ct. a. w.

tranowy z wątroby dorsza,
Najczystszy i najskuteczniejszy catnufl1

■ 1 " 1 ' -"Jo
'k sraiiu lekaiłkic^u z Hurgen w Nor- 

sztu-i^uie wyrabianym. 
u ’owej. używa się z najlepszym skut- 
fułach i słabościach Uócłiitis. Leczy 
?, rówiiiuż jak i  chroniczne ugnuty 

L ni tjl ł*7-.~ ' ■ I .-H6G A u 
p  u ż y c i a  I  z ł r*  a  w .

na K. SchuDuth, F. W. Królikowski.
ikowie Józef Jahn,
,, Józef Tiauczyński,

,anow%e A rt Muller, apt.,
cym SąCzu Kobterkiewieżowa, wdowa
'jy.n Tamu  0. Laur,
Igórzu fe. dciiletinger. 
iemyślu Gaidetschka,

L Macdalski,
•szowie I dcbaittei' i »p., 
lem W. Liebeamałin, 
nisławowie Stecher-Sebenitz 
yju  K. Krzyżanowski,
\zawle E. ii „rczat,
•nopolu A. Morawctz,
„ C. Buchelt,

■nowie W. T. A. Wielogórski, 
\dowicu,ch F. Foltin, 
eszczykąch J._ Kodrębski, 
raźu N. Sussermann, 
uZOfcie 0.- Padenhecht,

?tnji

N a. j u o w
maierje wełniane i jedwabne

u a  s u h  u ia .  d a m s k i e ,
flańelki angielskie, sukienka

n a  k o s t i u m y ,

ryp^y czysto wełniane, i jedwabne
i n a  p o k r y c i a  f u t e r ,

pledy, szale i chustki wełniane, dywany, k u c y k i ,  kapy 
gobeinn i rypsowe, kaftaniki, pończochy i skarpetki,

wili sWiiIeili Mm siołom;
chustek do nosa, piki, barchanów, ilytiiclj

i wszelkich innych wełnianych towarów.'
-  pole.ają - ’■•>-. 4052 2 - 8

po cenach umiarkowanych

J . P ie tro s e h  i  S p ó łk a
dawniej'

« l .  Ł .  M i n g e r  i  S p ó ł k a
w§ L w o w i p r z y  placu św. Ducha l, i i  now.

£11

D o  p o k r y ć ' a  d a c h u .
Główny skład najlepszej blachy cynkowej

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  u

Leona BratkowsMego
we LwowH', prz.i placu św. Ducha,^ulica Teatralna Nr.

T i\
9S

3992 1— ?

8.

S z c z ę k i
pod wBzelkiemi wiględami podub.ne d»nan 
turalnycb, zupełnie przydatne Jo mówię 

nia i przeżuwania, wstawia bez bóln.

B o i  v ą l > ć > w
usuwa przeż ubezwladnienie nernyw, u 
zęby ztuteni lub mają do zęba™ podobną 

plombuje 3947 1 —?

D entjsta J. WEISS, były
asystent dr. Bardacha w W iedniu.

Ubecnię załhlflszkify we Lwoule mica 
? Halicka; J. 239 naprzeciw katedry

. WOi- Pierw szy publiczny wyższy

UKŁAD HAIDL3ff3-lłA3KUff7
tv W ie«ln tu9 Praterstrasse 32,

K i R O L  P O I t & E i ,

ełto

YI

ca dyrektor.
Zakład dzieli się na dwa oddziały: a) ozLufat, ó‘) K u rs specjalny.
Kurs rozpoczyna się z początkiem paździei-nika. Szkoła  obejmuje trzy roczne 

kuraa. K ara  specjalny  odbywa aię nad pjjedynczemi przedmiotami fachowemi , jako 
to ; b u cb lia lte rja , kupieckie rach u n k i, korespondencje i praw o w ekslow e w k u r­
sie w ieczornym  i we dnie., tudzież w oddzielnym dziale  :

Naukę czynności -kantorowych i umiejętności handlowych
dla ty c h , którzy w ikutek wieku, jt;.n.,w iska, n a u k  przygotowawczych i zajęcia do 
szkoły nie uczęszczali — .znajdą natychmiast zajęcie. . ■ —

‘ Wstąpić można uaidegj czasu. <Ód dwóch la t is tn i.ją  kurza _
o służbie kolejowej i telegrafleznej

dla tych, którzy starają, się o posadę przy kolejach.
Grono nauczycieli składa się z urzędników c. k. kolei północnej. W końcu następuje 

k u r s  o  u b e z p ie c z e n ia c h .

Wpisy trwają od 26. w rześn ia  r. t. 3965 10 10
P rogram ów  dostać można w Zakładzie î  w B ecka księgarni uniwerzyteckiej 

w Wiedniu, Rutuenthurmśtrasse Nr. 15 bezp ła tn ie .
Ukończeni słuchacze korzystają w prawa wstąpienia do jednorocznej służby woj- 

kowej W  c. k armii, bez ooddania się egzaminowi, który obowiązuje każdego ochotnika.

j iU n s iro w an e  c e n n ik i  ro z s e ła n i  g ra t is .

Medal towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

g L A K O S i l E
Wyborna farba do yUcsów 1 3949 13—52

Pa DICQ1JE1IARE w Paryżu i Rouen.
W jednej chwili zmienia 'iw e włosy na głowie i na brodzie na kolor 

rui naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bczwonna ^est skuteczniejszą 
DICQUEMa RE| 0(j wszelkich prepa.aoów tego rodzaju dotąd używanych Fabryka w R o u e n ,  

LH plac Hotel Je Vilte, 47.
We Lwowie w aptece pana M i k o l a s c h ,  w mag. galant. p. R. S c b  v a r z, za­

kładzie fryzjersko-perukarskim L. J i n o w j k i e g o  handlu galanier. K S t r z y ż o w -  
s k i ego , .. Brodaob w aptece_ p .na K u l  j ak  i w głównyon sktadacb perfnm.

s Z Ł A D
c. k. uprzw. fabryki

’ ŁaL—. _

braci t r e n e r

Lwowie,
poleca

wszelkiega

lam p salo-
do ku ch n i, 
ściennych

konstrukcji rzetelnej i 
fasonach i pięknie 

części składowe tychże,

kule, um bry, 
knoty,

i nsroii
w Wiedniu,

1034 1 -?. . .

przy

uiicy Kopernika
w ie lk i  wybór 

rodzaju

npw yph, 
lam p 

i do wieszania
trwałej, w eleganckich 
ozdobionych, tudzież 

t o :

daszki, narki 
i cylindry

po najtańszych cenach fabrycznych.
Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat.

r Towarzystwo

Łwow. Czernic?.- Jasshei falei żsląznej.
O b W ies /A ^ e jiie .

.vr 3091 2 - 3

J
feSf j
!‘d

■ 1  A Ł 8 A M

vetgrin^ go.
W królestwie Polskieoi przeciw Cho­

le rz e  i < by leryn ie  obecnie tam gra-  ̂
sującej użyty wewnętrznie na cukrze 
z nacieranie u bizusznych uzęści, okazał 
się uader .skuteczny, dla tego poleca 
się ten oddawna już znany a ua cńo- 
lerę niezawodny środek, który doetać 
można w każdej aptece i w fabryce wi 
L w o w i e  oprócz tegn w b»ndln pp. 
Królikowskiego,3orna. BrUabana.Bog 
dano* itza l Ehrlkha, Schwarza i Niemu  
wdowy.

mosep zo
Podaje się niniejszem do wiado-

od 3. października b. r. 
K&cząirszy, pociągi ppspieszne 
Nr. I. i Nr. II. między ihwowefii 
e Suczawą aż do dąlszego rozpo­
rządzenia kursować me będą.

Lwów 2. paździierni ka 1872,
‘ L ;.q niam^id

1  J b ^ r e k c j a r u c l M i .

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Z a k ła d  k re d y to w y
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A O J E  K A S O W E
5  p r o c e n t o w e  z  1 ©  d n i o w y m  t e r i n i n e i  r  w y p o w i e d z e n i a  i

6 „  3 ©
Również nabyć można w zakładzie

J9  99
w kasach powiatowych

99

aLb m t i  a is t a w a r a
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 , 5 0 0  i 1 0 0 0  złr- wal. austr.

które przynoszą prócz stałych 6°/0 także i dywidendę,

3983 1 - ?

a wylosowane będą w przeciąg*1 l a t  p i ę t n a s t u .

d y r e k c j a .

39U0 3—6 |
; ir^iolożl w ; isp f

Wydawca- właściciel i rad^ktor
2 .V7 u

Jan  Dobrzański.
^A i* w  u-y e i M i i m u t r c  . l» U t e U
it v s i* - T  .A a : c > lT ? e in f .T w

Z drakam i „Gazety Narodowej1; pod zarząaeuiA. Skerla.
L SI l


